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Rok II 


W obliczu nowej 


Koniec września i początek pażdziernika, a więc 
czas bezpośrednio poprzedzający rozpoczęcie kam- 
panji rębnej, bywa w Polsce zazwyczaj okresem, 
w którym przejawia się największe zainteresowanie 
dla obrotów surowcem drzewnym i w którym dokony- 
wane są już bardzo poważne transakcje. Tendencja 
na rynku surowcowym w tym okresie bywa naogół 
miarodajną dla całej następującej po nim kampanii, 
„do niej więc dostosowują swe zapotrzebowanie tar- 
tacznicy a ceny właściciele lasów. Że tendencja na 
naszym rynku surowcowym jest tylko odbiciem na- 
strojów panujących pod tym względem za naszą za- 
chodnią granicą, nie zmienia to postaci rzeczy, dla 
nikogo bowiem nie jest tajemnicą, że Polska w tym 
zakresie idzie i narazie iść musi na pasku niemieckim. 
Jeżeli oświadczamy że „iść musi“, to nietylko dlatego, 
że rynek niemiecki jest dla nas jako rynek zbytu naj- 
dogodniejszym pod względem geograficznym, ale 
przedewszystkiem dlatego, że rynek ten jest stosun- 
` kowo mało wybredny i wchłania chętnie nasz pod 
"względem obróbki niezbyt wartościowy towar 
a powtóre, że chociaż płaci za ten towar naogół niskie 
ceny, to przynajmniej udziela w odróżnieniu od innych 
nabywców, zaliczki, finansując w ten sposób po wiek- 
szej części nasz krajowy przemysł. 

Dotychczas więc zarówno w okresie z przed 
wojny celnej polsko-niemieckiej, jak i nawet w czasie 
trwania tej wojny, w pierwszej połowie października 
zawsze wiadomem już było, jak będzie się kształtował 
popyt na surowiec w najbliższej kampanji, wiadomem 
już było na jaki zbyt jego do Niemiec można liczyć 
a przytem też mniej więcej jaka będzie pojemność 
naszych rynków zbytu dla materjałów tartych, co tacz- 
nie z przypuszczalnym rozwojem rynku wewnętrznego 


Warssawa, dn. 10 paśdsiernika 1928 r. 
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kampanji 


pozwalało ustalić rozmiar zapotrzebowania krajowego 
przemysłu drzewnego na drzewo okrągłe i ceny, któ- 
reby ten przemysł mógł za surowiec placié. Wyjątek 
pod tym względem stanowił tylko w pewnej mierze 
rok ostatni, w którym polski świat drzewny dał się 
wprowadzić w błąd przez spekulację niemiecką, opie- 
rającą swoje kalkulacje na nierealnej nadziei na dal- 
sze potęgowanie się ruchu budowlanego w Niemczech. 
Nadzieja ta jak wiadomo zawiodła a z nią razem 
i spodziewane korzyści naszego przemysłu drzewnego 
z prowizorycznego układu z Niemcami. Gdyby ta 
nauczka nie była zbyt drogo przez nas okupiona, to 
do pewnego stopnia możnaby się nawet z niej cieszyć; 
nasunęła ona bowiem nieomal wszystkim zaintereso- 
wanym zbawienną refleksję, że nasz organizm gospo- 
darczy, szczególnie jeżeli chodzi o drzewnictwo, jest 
jeszcze zbyt płynny i mało zwarty, ażeby mógł kiero- 
wać się innemi przesłankami aniżeli takiemi, które 
zdołałyby wytrzymać każdą próbę zmiernej, w naj- 
mniejszym tylko stopniu od nas samych zależnej kon- 
junktury. 

Otrzeźwienie, wynikające z tej nauczki, daje się 
obecnie w całej pełni zauważyć. W najbliższych tygo- 
dniach, jezeli nie dniach, rozpoczyna się kampanja 
rębna a na rynku surowcowym panuje nie obserwo- 
wana dotychczas martwota. Pomimo, że wiadomem 
jest, iz w nadchodzącej kampanji redukcja wyrębów 
będzie dość wydatna, tak dalece, że o nadmiarze 
surowca nawet w razie pewnego utrudnienia wywozu 
drzewa okrągłego do Niemiec mowy być nie może, 
nie wpływa to na ożywienie popytu u naszego prze- 
mysłu, który naśladuje w tem kupców niemieckich. 
Ta ostrożność, obserwowana zresztą do pewnego sto- 
pnia i na rynku niemieckim, może być uważana za zu- 
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pełnie uzasadnioną doświadczeniami zeszłorocznemi, 
nie powinna się jednak przekształcić w panikę, która 
leżałaby w interesie znowuż tylko Niemców. Dopro- 
wadzenie naszego rynku surowcowego do zupełnej dez- 
orjentacji, podobnie jak w zeszłym roku ale w od- 
wrotnym kierunku, i wyciągnięcie z tego stanu odpo- 
wiednich korzyści przy spodziewanych pertraktacjach 
o prowizoryczny traktat lub układ drzewny, byłoby 
dla naszego zachodniego sąsiada zbyt nęcącym efek- 
tem, ażeby dla jego osiągnięcia nie miał on wypró- 
bować wszystkich środków, dostępnych dla jego pre- 
cyzyjnie działającej organizacji gospodarczej. 

Że rzecz ma się właśnie tak i że obserwowana 
obecnie na rynku polskim abstynencja niemców jest 
pociągnięciem taktycznem, mającem utorować im drogę 
w negocjacjach z Polską, wskazuje na to bardzo 
gorliwe, niewątpliwie pro foro externo przeznaczone 
nawoływanie ich prasy fachowej, idące w kierunku 
powstrzymania kupców od angażowania się w polskiem 


Dr. WITOLD BABIŃSKI 
WARSZAWA 


Wytyczne polityki 


Il! — Gospodarka surowcem drzewnym 


Zanim przystąpimy do omawiania gospodarki su- 
rowcem drzewnym w Posce, wspomnieć należy, że 
literatura naukowa liczy się poważnie z niebezpie- 
czeństwem $wiatowezä niedoboru drzewnego: z cyfr 
przytoczonych przez Gliwica w pracy „Podstawy Eko- 
nomiki 5wiatowej — Sprawa Surowców“ wynika prze- 
dewszystkiem, że roczny przyrost lasów kuli ziemskiej 
nie pokrywa światowego zapotrzebowania materjałów 
drzewnych: wymiana drzewa pomiędzy poszczególnemi 
częściami świata nie odgrywa większej roli, a więc 
każda z części świata pokrywa swoje zapotrzebowanie; 
części świata będące największemi rezerwuarami leś- 
nymi, wykazują najmniejszy przyrost, mają bowiem 
kompleksy, niedostępne jeszcze dla eksploatacji; tem- 
bardziej więc nabiera znaczenia produkcja stref umiar- 
kowanych zwłaszcza, że konsumcja drewna wzrasta, 
mimo wzrostu budownictwa ogniotrwałego. W Polsce, 
przy brakach statystyki leśnej, o czem mieliśmy już 
sposobność wspominać, niezmiernie trudno jest prze- 
dewszystkiem określić normalny roczny przyrost; róż- 
nice danych są duże: obok cyfr 21.600.000 m* przy- 
rostu masy drzewnej”), mamy cyfrę 21.413.372?) oraz 
najniższą cyfrę Komisji Ankietowej, opartą na zesła- 
wieniu daniny lasowej inż. Kruka 17.000000 m* w czem 
8.700.000 m* drewna użytkowego. O ile łatwe są do 
ustałenia powyższe cyfry dla lasów państwowych, 
o tyle dla lasów prywatnych pewną statystykę dadzą 
dopiero sumiennie wykonane plany urządzenia gospo- 
darstwa leśnego. 

Spożycie wewnętrzne drewna, obliczone przez 
Komisję Ankietową na 8.000000 mi, było w latach 
powojennych prawdopodobnie mniejsze i wahało się 


1) W. Barański 1. c. str. 58, 
2) Les Forets en Pologne str. 61. 
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drzewie. Równocześnie niemiecka państwowa Rada 
Leśna uchwala rezolucję, domagającą się 100°/,-wej 
podwyżki ceł na importowane z zagranicy drzewo 
(według jednej wersji tylko na drzewo obrobione, we- 
dług innej również na surowe). Nie można przypuścić, 
żeby podobnie absurdalna rezolucja poważnego ciała 
opinjodawezego w Niemczech, mogła mieć inny cel 
jak tylko stworzenie pozorów wielkich obaw niemiec- 
kich kół miarodajnych przed konkurencją polskiego 
drzewa a przytem spowodowanie czasowego zastoju 
w polsko-niemieckim obrocie drzewem surowem, któ- 
ryby mógł przedstawicieli naszych in'eresów skłonić 
do większej wobec Niemiec ustępliwości. 

W wyniku powyższych rozważań należy pochwalić 
zimną krew, z jaką przemysł nasz przystępuje do 
akcji w zbliżającej się kampanji, przestrzedz jednak 
przed zbytniem poddawaniem się sugestji niemieckiej, 
która może maskować ukryte, nam nieprzychylne 
zamiary. tb. 


leśnej w Polsce 


około 6.000000 mê. Choćbyśmy jednak przyjęli naj- 
wyższą cyfrę rocznego przyrostu, a najniższą konsumcji 
wewnętrznej, to i tak rzut oka na cyfry eksportu 
drzewnego przekona nas, że odbywał się on w ostat- 
nich latach w dużej mierze kosztem kapitału leśnego. 

Przeliczając według Komisji Ankietowej') cały 
nasz eksport drzewny na drewno okrągłe otrzymamy 


dla 1922 w wywozie 4.782.921 m* 
w 1923 ` 6.032.616 , 
w 1924 D 5.296.534 , 
w 1925 3; Tel 337 21, 
w 1926 - 11.141.370 , 
1/1-30/1X 1927 z 10.798.290 ,, 


Przyczem procent eksportu surowca w stosunku 
do całego wywozu drzewa wynosi: 


wg. zaś inż. 
Barańskiego 


w 1922 49,5%, 48°/, 
w 1923 58,50}, 56°}, 
w 1924 30,10, 28,70/ę 
w 1925 51,20/, 490}, 
w 1926 60,80}, 58,2%, 
w 1927 (do 30.1X) 63,4°/, es 


Ramy artykułu nie pozwałają na omówienie po- 
szczególnych pozycyj eksportu, np. papierówki, której 
wywóz przekraczał w ostatnich latach normalną pro- 
dukcję np. w dyrekcji Wileńskiej, co stworzyło pewną 
grożbę dla naszego przemysłu papierniczego w jego 
walce konkurencyjnej z przemysłem niemieckim. 

Ze wzrostem eksportu drzewnego wzrasta rola 
jego w bilansie handlowym: w porównaniu z wartością 
całego eksportu, eksport drzewny stanowi: 


Jr Siu 29. 


wartość zaś l mi 
w Stanie okrągłym: 


w 1924 SUR NC E 
w 1925 IA 28, ha. 
1926 15,40/, 1804, 0” 
w 1927 (do 30.1X) 25,00/, D 0% 


Jeżeli chodzi o kierunek naszego eksportu, to 
w drewnie okrągłem decydującym odbiorcą są Niemcy; 
przy materjałach tartych wysunęła się w czasie wojny 
celnej z Niemcami, jako najpoważniejszy odbiorca 
Anglja; pozatem zyskała na znaczeniu, jako odbiorca 
materjałów tartych Holandja i Czechosłowacja, nato- 
miast zmniejszył się udział, jako odbiorców, Francji 
i Belgii. 

Przywóz w tym samym czasie odgrywał w drze- 
wie rolę podrzędną: w ogólnym przywozie wynosił on 
w 1922 r. 2,507, w 1923 r. 2,65, w 1924 r. 1,65°/, 
w 1925 r. 1606 w 1916 r. 1,8%. 

Już więc pobieżny rzut oka na bilans drzewny 
Polski pozwala nam stwierdzić dla lat ostatnich nie- 
korzystny stosunek wywozu drewna tartego do okrąg- 
łego, co jest wynikiem konjunktury, szczególnie jaskra- 
wie zaznaczonej w czasie trwania wojny celnej z Niem- 
cami. Do zagadnienia tego powrócimy poniżej. Tym- 
czasem stwierdzimy jeszcze na zasadzie przeglądu cyfr 
eksportu, że obserwowaliśmy w ostatnich latach wy- 
bitny nadmiar surowca drzewnego, nadmiar, zaczerpnie- 
ty niewątpliwie z kapitału leśnego. 

Zobaczmy jak wygląda ten nadmiar w statystyce 
leśnej: inż. Barański, podając dla lasów państwowych 
wyrab za 3 lecie 1923 - 1925 w wysokości 29.279.551 mi 
przy etacie około 24.000000 mi zestawia wyreby 
w lasach prywatnych, jak następuje (w mô): 


Rok: 1923 1924 1925 
1. Wyręby nor- 
malne w la- 
sach, pos. 
plany gosp. 
leśn. . . . 3,153,909 
2. Komisje ochr. 
lasów ze- 
zwolily na 
wyręby w la- 
sach posiad. 
plany i na 
wszystkie wy- 
ręby wla- 
sach bez pla- 
nów oraz na 
wyręby z po- 
wodu klęsk 
elementar- 
nych . . . 12,809,065 
3. Wykryto wy- 
rębów nie- 
prawnych 
4. Wyrab zu- 
pełny przy 
zmianie ro- 
dzaju użyt- 
kowania (par- 
celacje, ser- 
wituty) 
5. Dodatkowy 
wyrąb na da- 
ninę lasową . 


3,880,282 4,421,876 


5,387,769 12,896,961 


1,157,238 885,847 729,035 


2,350,000 2,740,000 4,350,000 
3,135,000 


22,605,212 


3,135,000 
16,028,898 


3,135,000 
25,532,872 


Razem 


A więc wyreby za 3-lecie przekraczałyby, według 
tego zestawienia, normalny przyrost o 86°/, w lasach 
prywatnych. Wogóle zaś we wszystkich lasach polskich 
wyrąb za owe trzechlecie wynosiłby o 53° ponad 
przyrost. X 

Komisja Ankietowa*), wychodząc z cyfry normal- 
nego przyrostu drewna użytkowego 8.700.000 m° określa 
dla lat 1922 — 1927: 


1) normalny wyrąb drewna użytkowe- 
go, wynikający z przyrostu 
2) wyreby nadetatowe z po- 


52.200.000 m* 


wodu szkodników 6.000.000 , 
3) wskutek parcelacji i serwi- 
tutów . R 12.000.000 , 


Dopuszczalnych wyrębów . 70.200.000 m° 


Przeliczając dalej cyfry eksportu i konsumej! 
wewnętrznej, dochodzi Komisja do przekonania, że 
w okresie 1922-1927 było niedopuszczalnych dewa- 
stacyjnych wyrębów 11.625.452 m° drewna użytkowego. 
Moglibyśmy spierać się do ścisłości poszczególnych 
cyfr, czy całych zestawień, byłaby to jednak dyskusja 
jałowa wobec braku pewnej statystyki. Fakt pozostaje 
faktem, że wyrębów nadetatowych było w ostatnich 
latach zbyt wiele. 


‘ Jakież więc są przyczyny tych wyrębów nade- 


tatowych? 

Sięgając myślą wstecz, do lat powojennych, 
stwierdzić musimy przedewszystkiem, że cały nasz 
organizm gospodarczy przechodził ciężki wstrząs i do- 
tkliwy kryzys — zniszczenie wszelkich postaci kapi- 
tału najlepiej charakteryzuje ten okres. 

Na tle kryzysu gospodarczego mała rentowność 
gospodarstw leśnych nie mogła często podołać zwięk- 
szonym ciężarom podatkowym. Z cięzarów tych wy- 
mienić należy zwłaszcza progresję przy podatku grun- 
towym, oraz podatek majątkowy w formie kontyngentu 
odbudowy i daniny lasów. Danina była jedyną forma 
podatku majątkowego, która nie została zredukowana 
(w przeciwieństwie np. do grupy rolniczej płatników). 
Pozatem danina przewidywała ustawowo przyśpieszoną 


"oi lata eksploatację. Nowym cieżarem, uciążliwym 


szczególnie dla lasów, będzie projektowany stały 
podatek majątkowy. 

Niesłusznym wydaje nam się pogląd, że kapitał 
ucieka od niskoprocentowej lokaty w lesie. Przykład 
choćby naszych sąsiadów zachodnich wskazuje na to, 
że kapitał zadowolni się niskoprocentową lokatą w le- 
sie, o ile zapewniona mu będzie należyta pewność 
posiadania. Rzecz jednak w tem, że tej pewności 
w latach powojennych nie było — grożby wywłaszcza- 
nia nie wpłynęły z pewnością na poprawę gospodarki 
w lasach. 

Jakąż jednak drogą czerpano z kapitału leśnego, 
skoro ochrona lasów wykazuje tak znikomy odsetek 
wyrębów nielegalnych? Odpowiedź na to daje zapo- 
znanie się z naszem ustawodawstwem agrarnem: koma- 
sacja, parcelacja, a zwłaszcza i głównie układy serwi- 
tutowe zachęcają wprost do dewastacji lasów. Ustawo- 
dawstwo serwitutowe jest główną drogą czerpania 
z kapitału leśnego: dopóki układy o regulacje służe- 
bności nie zostaną ukończone, dopóty musimy liczyć 
się z tym faktem. Droga radykalna byłaby tu jedna: 
zabronić oddawania za serwitut ziemi poleśnej bez lasu, — 
lecz i tu zjawiają się trudności innego rodzaju. Regu- 


1) Sprawozdanie str. 34. 
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lacja serwitutów w gotówce, możliwa z punktu widze- 
nia prawnego, byłaby rozumiana jako krzywda ze stro- 
ny włościan; odszkodowanie w naturze możliwe jest 
tylko z dziedziny obciążonej, a więc z lasu. Gdy- 
byśmy dawali wyłącznie ziemię z drzewostanami, to 
normy za odszkodowanie wypadałyby niewielkie i wów- 
czas żaden układ dobrowolny nie dochodziłby do 
skutku, bo żadna ze stron nie widziałaby w tem inte- 
resu; układ zaś przymusowy w warunkach niechęci 
stron zaostrzyłby niesłychanie kwestję serwitutów, 
jako zagadnienie społeczne. Te zatem względy mu- 
siały przeważyć, jeśli ustawodawca zdecydował się 
świadomie na likwidację tą drogą części kapitału leś- 
nego; dziwne więc wydaje się załamywanie rąk po 
niewczasie. 

Komisja Ankietowa (str. 61) wyraziła pogłąd, że 
nadmierny wywóz drewna, spowodowany różnicą cen 
zagranicznych i krajowych, był przyczyną dewastacyj- 
nych wyrębów. Z poglądem tym niepodobna się 
zgodzić; gdyby tak było istotnie, czyli gdyby wysoka 
cena na drewno zwiększała wyręby, to w takim razie 
czemu np. rok 1926 przy najniższej w szeregu lat ce- 
nie drewna we fr. złotych (wartość jednostkowa ekspor- 
tu drzewnego za 1 mi w stanie okrągłym 1924 20,7 
1925 28,1 1926 18,2 1927 25,0 fr. zł.) daje właśnie 
najwyższą cyfrę eksportu drzewnego? 

Naszem zdaniem eksport był zjawiskiem wtórnem» 
a powodem jego — nadmiar surowca na rynku, nad- 
miar ten zaś był wynikiem warunków ogólnych, o któ- 
rych mówiliśmy wyżej. 

Jak więc zapobiegać dewastacji na przyszłość: 
z jednej strony przestrzegać ściśle przepisów ochron- 
nych — z drugiej dążyć do stworzenia takich warun- 
ków ogólno-gospodarczych aby produkcja leśna była 
i pewną i rentowną — ścisła kooperacja czynnika ne- 
gatywnego z pozytywnym jest w tej dziedzinie koniecz- 
na i ona dopiero wydać może owoce. 


IV — Polityka leśna i polityka drzewna. 


Zanim przystąpimy do omawiania najistotniejszego 
zagadnienia — polskiej polityki wywozowej — wspo- 
mnieć nam pokrótce wypadnie o stosunku Państwa do 
lasów państwowych i prywatnych, oraz o zasadach 
polityki przewozowej. 

Państwo, jako właściciel lasów, po licznych pró“ 
bach i wahaniach weszło na tory zorganizowania 
gospodarki leśnej, jako przedsiębiorstwa — bodźcem 
w tym kierunku były potrzeby budżetowe Państwa, 
konieczność wydobycia dochodu z tak znacznej części 
kapitału narodowego, wreszcie konieczność całego 
szeregu inwestycyj w samych lasach, niezbędnych, 
a dających się znacznie łatwiej uskutecznić przy usamo- 
dzielnieniu budżetu lasów; wspomnę tu choćby o znacz- 
nych zaległościach wojennych w zalesieniach, wymaga- 
jących nakładu, dalej o walce z sówką chojnówką. 

Pierwsze łata gospodarki w lasach państwowych 
stały bowiem pod znakiem nacisku kryzysu gospodarcze- 
go i chorej waluty, nie powinna tego tracić z oczu 
krytyka niekorzystnych dla Państwa tranzakcyj, np. 
w Puszczy Białowieskiej, wyrębów przekraczających 
normalny przyrost i t. d. 

Zwrócićby należało jedynie uwagę na niebezpie- 
czeństwo likwidacji pewnej kategorji lasów, znajdują- 
cych się w rękach Państwa, mianowicie na wypadki 
całkowitej parcelacji poszczególnych majątków państwo- 
wych (łącznie z lasem). 
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System przedsiębiorstwa, jeśli chodzi o wzrost 
dochodowości, wydał niewątpliwie owoce. Natomiast 
wywiązywać się zaczęła w opinii różnica zdań co do 
roli Państwa w stosunku do przemysłu drzewnego. 
Przemysł drzewny znajdując się w ciężkiem położeniu, 
uważał, że pomoc Państwa powinna obejmować rów- 
nież stosunek dyrekcji lasów państwowych do tartacz- 
nictwa prywatnego — a więc odzywały się często 
głosy, przeciwne podwyższaniu taks na drzewo w la- 
sach państwowych; pozatem żądano kontraktów eksplo- 
atacyjnych długoterminowych. 


Dyrekcja Lasów Państwowych stoi na stanowisku 
negatywnym do tych postulatów: uważając lasy za 
przedsiębiostwo, rezerwuje sobie prawo całkowitego 
i bezwzględnego wyzyskania konjunktury, jak każdy 
właściciel lasu, pomoc Państwa w stosunku do prze- 
mysłu powinna iść drogą polityki celnej, taryfowej 
i kredytowej; znizka przy zakupie surowca nie może 
być uważana za odpowiedni środek polityki drzewnej. 


Również co do kontraktów długoterminowych, 
czynniki rządowe stoją na stanowisku, że są one do- 
puszczalne tylko w wypadkach rozpoczęcia eksploatacji 
terenów dotąd nieeksploatowanych, a więc w wypad- 
kach konieczności poczynienia inwestycji. Jest rzeczą 
oczywistą, że nakład możliwy będzie tylko dla tego 
przemysłowca, który może ka kulować na szereg lat. 


Jeden z postulatów natomiast zdaje się zyskiwać 
aprobatę dyrekcji lasów — mianowicie niemożność 
podwyższania przy kontraktach cen kilkakrotnie w cza- 
sie jednej kompanii rębnej. Anomalję tę tłumaczy 
„nż. Barański, jako pozostałość z czasu wojny. 


Jeżeli chodzi o stosunek Państwa do lasów pry- 
watnych, to wyrazem tego stosunku jest nowe Rozpo- 
rządzenie Prezydenta o zagospodarowaniu lasów nie- 
stanowiących własności Państwa (z dn. 24/6 1927). 
Rozporządzenie to ujednostajniło na terenie całego 
Państwa obowiązujące dotąd przepisy ochronne państw 
zaborczych; w porównaniu z tymi dawnymi przepisami 
jest nowe Rozporządzenie bardziej etatystyczne, zwięk- 
szające ingerencję Państwa. W dzisiejszych warunkach 
ustawodawca robił to świadomie, uważając nowe 
przepisy jako pewnego rodzaju zło konieczne; ustawa 
ochronna nie może być idealna, zważywszy zwłaszcza 
różnice w poziomie kultury poszczególnych części 
kraju — co dla jednych okolic jest już przestarzałe 
i zbędne, to dla innych okazać się jeszcze może ko- 
nieczne. Najważniejszymi punktami nowej ustawy są: 
1) utrudnienie zezwoleń na zamianę gruntów leśnych 
na inny sposób użytkowania 2) przymus zalesiania grun- 
tów leśnych, pozbawionych drzewostanów 3) przy- 
mus gospodarowania według planów, względnie pro- 
gramów gospodarstwa leśnego 4) przepisy, bardzo 
zresztą ogólne, o walce ze szkodliwymi owadami 
leśnemi. 


Przepisy o lasach ochronnych nie odbiegają 
zbytnio od przepisów innych ustawodawstw; lasy 
ochronne zwolnione są od państwowych podatków 
gruntowych. Również zwolnione od podatków na lat 
30 są zalesione przestrzenie innych użytków. 


Wykonanie ustawy powierzonej jest władzom 
administracyjnym I i II instancji za pomocą personelu 
techniczno-leśnego — przepisy te idą po linji programu 
rządowego zespolenia władz administracyjnych. 

Czynnik społeczny jest całkowicie przez nową 
ustawę usunięty, nawet jako ciało doradcze. Jeżeli 
o tem piszę, to nie dlatego, żebym stawał w obronie 
dawnego składu Wojewódzkich Komisji; skład ten był 


niewątpliwie pomyślany wadliwie, natomiast można 
było obmyślić inną formę udziału czynnika społecznego 
w sprawach ochronno-leśnych — sposobność nadarzała 
się znakomita tem bardziej, że prawie jednocześnie 
opracowywano ustawę o izbach rolniczych — można 
więc było te rzeczy skoordynować. 


INŻ. STANISŁAW IHNATOWICZ 
WARSZAWA 


Z zagadnień 


Dzisiaj zagadnienia organizacji stanowią w życiu 
gospodarczem obszerny i poważny temat badań i do- 
ciekań naukowych. Utarl się nawet termin „naukowa 
organizacja pracy“, który, pod wpływem krytycznych 
wyjaśnień, przekształcił się w termin „naukowa orga- 
nizacja”. Obecnie pod tym terminem rozumie się po- 
wszechnie dwa równorzędne kompleksy zagadnień: 
1) organizacja pracy w ścisłem psycho-fizjolo- 
gicznem znaczeniu tego wyrazu,i 2) organizacja 
produkcji. Organizacja produkcji może być podzie- 
loną na: a) organizację techniki pracy względnie orga- 
nizację użytkowania wysiłków psycho-fizycznych czło- 
wieka pracującego; b) organizację użytkowania maszyn 
inarzędzi; c) organizację administracji przedsiębiorstwa, 
d) organizację kierownictwa ogólnego. Wreszcie, 
w miarę rozwoju i pogłębiania się naukowej organiza- 
cji, jako dążeń czysto utylitarnych, poczęło się kształ- 
tować pojęcie nauki o organizacji, które niezwłocznie 
po swem powstaniu rozpadło się na dwie części sa- 
modzielnie-spółzałeżne, na: 1) teorję organizacji 
i 2) teorje techniki organizacji. 


Różnica pomiędzy naukową organizacją pracy 
a naukową organizacją produkcji, poza argumentami, 
przytoczonemi w artykule poprzednim (Drzewo Polskie 
Nr. 17) może być jeszcze uzasadnioną inaczej. 


Kupując maszynę. którą zamierzamy użyć do pro- 
dukcji, mamy do rozwiązania dwa zagadnienia: 1) na- 
leżytego, zgodnego z naturą maszyny, konserwowania 
jej, i 2) odpowiedniego jej spożywania, t.j. wprzagnie- 
cia tej maszyny w proces produkcyjny, pracowania tą 
maszyną. 


Kupując na rynku pracy żywą siłę roboczą też 
same zagadnienia muszą być rozwiązane. Mianowicie, 
z jednej strony konserwacja kupionej siły roboczej, 
zgodnie z jej psycho-fizjologicznemi wymaganiami, 
gdyż żywą siłę roboczą daje, w naszym wypadku, 
ty.ko człowiek, a z drugiej strony odpowiednie jej 
użytkowanie w procesie wytwórczym, dając jej nale- 
zyte zatrudnienie, puszczając ją w ruch czyli pracując 
tą siłą. Z powyższego zestawienia bezspornie wynika, 
że jak zupełnie innemi są metody i sposoby konser- 
wowania maszyny a jej użytkowaniem, tak też innemi 
są metody i sposoby konserwowania żywej siły robo- 
czej (człowieka) i jej użytkowania. W spółczesnej dzia- 
łalności gospodarczej człowieka naukowa organizacja 
dopiero w ostatnich latach poczęła zdobywać należne 
sobie miejsce. Zlozyly się na to rozmaite przyczyny, 
łecz jedną z najważniejszych była wszechświatowa 
wojna i jej skutki społeczno-gospodarcze. Ogólny kry- 


Pozatem pamiętać nałeży, że każde oddziaływa- 
nie w zakresie polityki państwowej nie może ograni- 
czać się do działań negatywnych: obok negatywnych 
norm usławy ochronnej potrzebna jest działalność 
pozytywna głównie przez popieranie leśnictwa. 


(c. d. n.) 


organizacji 


zys powojenny, o nieznanej dotychczas głębokości 
i napięciu gospodarczem i socjalnem, niebywałe znisz- 
czenie narzędzi pracy i bogactw natura'nych, po- 
wszechny chaos ideowy — wszystko to świadczyło na- 
der dobitnie o ogromnym braku organizacji. 


Pomimo, że sama wojna była destrukcyjnym prze- 
jawem działalności człowieka, jednak wymagała ol- 
brzymiego jednolitego planu organizacyjnego 
idei, ludzi i martwej materji, a przeto stała 
się jakby niezwykłą szkołą organizacyjną. 


Ujawniła ona, że w życiu dojrzały materjalne 
i socjalne warunki, z podłoża których mogła rozwinąć 
się idea powszechnej organizacji a wreszcie nauka 
o niej. 

Omawiane zagadnienie naukowej organizacji pracy 
i produkcji jest utylitarnem zastosowaniem ogólnych 
zasad teorji powszechnej organizacji. 


Inicjatywa założenia fundamentów nauki, jedno- 
czącej doświadczenie organizacyjne ludzkości, jest za- 
sługą znanego rosyjskiego ekonomisty A. A. Bogda- 
nowa, który w grudniu 1912 r. wydał |-ą część swej 
„Tektologji*, a w listopadzie 1921 r.—nakładem Grze- 
bina, ujrzała światło dzienne całość pracy Bogdanowa, 
ogólna teorja organizacyjna, pod tytułem: „Tektologja. 
Powszechna nauka organizacyjna”. 


Praca ta jest zapoczątkowaniem powszechnej uni- 
wersalnej nauki, obejmującej organizację sił ludzkich, 
organizację zewnętrznych sił przyrody oraz organizację 
doświadczenia ludzkości we wszystkich przejawach jej 
życia. Nauka ta jest dopiero w zarodku, a ponieważ 
do niej należy całość doświadczenia ludzkości, rozwój 
jej niechybnie będzie postępował bystremi krokami, 
sprowadzając istotną rewolucję w dotychczasowy świat 
praktyki życiowej człowieka. 


Poruszając zagadnienia organizacji nasuwa się 
potrzeba bliższego omówienia tej nauki, jej metody 
i zadania, które wypełnia w bieżącym socjalno-histo- 
rycznym okresie ludzkości. 


Uczynić temu zadość wypadnie w najbliższym 
czasie, wtedy też będzie pora szczegółowego omówie- 
nia teorji powszechnej nauki organizacyjnej. Obecnie 
wystarczy zanotować fakt powstania tej nauki i wska- 
zać, ze spółczesna istotnie naukowa organizacja, jako 
utylitarny przejaw doświadczenia organizacyjnego po- 
siada głęboko naukowe uzasadnienie. 


Wracając do Ge ślejszego tematu— całość nauko- 
wej organizacji może być wyobrażoną w w następują- 
cym szemacie: 
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I. Organizacja pracy. 


1) Warunki stawania się wysiłków fizjologicznych 
motoru ludzkiego. 
2) Hygiena siły roboczej tego motoru. 


IL Organizacja produkcji. 


A. Organizacja użytkowania siły ro- 
boczej motoru ludzkiego: 

1) Hygjena pracy motoru ludzkiego. 

2) Warunki techniczne pracy motoru ludzkiego 
(Harmonja narzędzi i maszyn z fizjologią tego motoru). 

3) Zasady użytkowania siły roboczej człowieka 
w działalności gospodarczej. 

4) Płace zarobkowe. 

B. Organizacja 
twych sił produkcji. 

1) Użytkowanie maszyn. 

2) Użytkowanie narzędzi. 

3) Użytkowanie surowców. 

4) Organizacja transportu. 

5) Uzytkowanie energii. 

6) Zasady użytkowania martwych sił produkcji. 

C. Organnizacja administracji za- 
kładem wytwórczym. 

1) Statystyka wytwórczośai. 

2) Najem siły roboczej. 

3) Dostawa martwych sił produkcji. 

4) Magazynowanie tych sił. 

5) Zlecenia wykonawcze. 

6) Magazynowanie gotowego produktu. 

7) Sprzedaż produktu 

8) Racjonalizacja techniki produkcji, 


użytkowania mar- 


Ill. Ogólny zarząd zakładem wytwórczym. 


1) Analiza społeczno-gospodarcza. 
3) Planowanie. 

3) Wykonanie. 

4) Kontrola. 

5) Ogólna polityka przedsiębiorstwa 


Sciślejsze omówienie w powyższy sposób ujęte 
naukowej organizacji nastręcza pewne trudności. Wy- 
nikają one stąd, że dzisiaj są jeszcze znacznie rozpo- 
wszechnione wysoce bałamutne pojęcia o całym sze- 
regu zjawisk, bezpośrednio związanych z procesami 
wytwó:czości. To też ustalenie istotnej treści pewnych 
pojęć, oraz ich możliwie ścisłe zdefinjowanie, jak np. 
siła robocza a praca człowieka; wydajność siły robo- 
czej a wydajność pracy; wydajność pracy a jej inten- 
sywność; wydajność a produkcyjność pracy; sprawność 
siły roboczej i t. p.—staje się koniecznem, aby wysu- 
wane pojęcia naukowej organizacji pracy i produkcji 
były dostatecznie jasne i zrozumiałe. 

Siła robocza a praca człowieka. 

Pod mianem siły roboczej rozumiemy tę sumę 
sił psycho-fizjologicznych, które są zawarte w organizmie 
ludzkim, a które mogą być, w razie potrzeby, użyte 
do wykonywania określonych czynności.. Człowiek, wy- 
konywujący pewne czynności, wyładowywuje posiadaną 
siłę roboczą, czyli, jak się to mówi—pracuje. Nieza- 
leżnie, od rodzaju wykonywanych czynności, czy one 
będą pożytecznemi czy też nie, człowiek wyładowy- 
wujący swą siłę roboczą— pracuje. Aby jaśniej różnica 
pomiędzy siłą roboczą a pracą mogła być uzmysło- 
wioną, wystarczy przytoczyć następujący przykład. 
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Weźmy dynamomaszynę. Jej siła robocza wyraża się 
w amperach i voltach, jaką jest zdolna rozwinąć. Praca 
zaś może wyrazać się w rozmaity sposób, czy to w po- 
staci uruchomienia tokarni, heblarki, traku, czy też np. 
w postaci podnoszenia ciężarów lub ich utrzymywania 
w pewnem położeniu. 

Człowiek, pozostający w stanie względnego spo- 
czynku, to jest gdy nie wykonywuje żadnych ruchów 
zewnętrznych ani wewnętrznych (myślenie), nie natęża 
sił dla podtrzymywania ciężarów, czyli gdy odbywają 
się w nim tylko i wyłącznie naturalne procesy fizjolo- 
giczne, niezbędne dla samego życia organizmu, — 
zawsze jednak posiada w sobie pewną siłę roboczą. 

To rozróżnienie siły roboczej człowieka od pracy 
człowieka jest ważnem z tego względu, że jak wi- 
dać z powyższego siła robocza człowieka wypływa 
z jego organizmu a jej miara i granice zakreślone są 
wyłącznie przez czynniki natury. Siła robocza czło- 
wieka zależy jedynie od tych procesów fizjologicznych, 
jakie dokonywują się w jego organizmie. Praca zaś 
człowieka jest to zużywanie siły roboczej jego organi- 
zmu na czynności zewnętrzne, nie związane bezpośred- 
nio z fizjologicznemi procesami tego organizmu. Praca 
człowieka określa się przez czynniki zewnętrzne, jak 
pojęcie czasu i przestrzeni, narzędzia, materjał obra- 
biany oraz istniejące w danej epoce stosunki socjalno- 
gospodarcze. 

Wydajność siły roboczej a wydajność pracy 
człowieka. 

Organizm pracy człowieka można rozpatrywać, 
jako swego rodzaju nader skomplikowaną maszynę, 
która zdolną jest wytwarzać energję. Spółczesna fizjo- 
logja pracy, zapomocą całego szeregu eksperymentów 
doświadczeń udowodniła, że procesy dokonywujące się 
w ludzkiem ciele, podporządkowywują się najważniej- 
szym prawom przyrody, jak: prawo zachowania ma- 
terji; prawo zachowania energji (l-a zasada termody- 
namiki); i prawo entropii (2-a zasada termodynamiki). 
Prawo entropii, jak wiadomo, polega na tem, że „cie- 
płota moze przepływać bez wydatku pracy, od ciała 
bardziej ogrzanego do ciała o niższej temperaturze“. 
Dzięki temu, fizjolodzy dzisiaj rozpatrują organizm 
ludzki jako maszynę chemodynamiczną. Warto zazna- 
czyć, że doświadczenia wykazały, iż mięśnie człowieka 
zużytkowywują bezpośrednio energję chemicznych re- 
akcji bez przekształcania jej w ciepło. 

Fakt ten zadecydował ostatecznie o tem, że or- 
ganizm ludzki, jako pewien system w którym odbywa 
się przekształcanie energji z jednej postaci w drugą, 
zgodnie z prawami, ogólnemi wogóle dla maszyn, może 
być uważany bezwzględnie za maszynę. Prawda, że 
jest to „maszyna”, lepiej powiedzieć motor, nader 
skomplikowana i czuła, posiadająca, poza właściwoś- 
ciami maszyn martwych, jeszcze cały szereg innych, 
wyłącznie jej tylko przynależnych. Nie mniej jednak, 
gdy mówimy o sile roboczej i pracy tego motoru, mo- 
żemy Śmiało uciekać się do porównywania z siłą ro- 
boczą i pracą maszyn martwych. Pewne zastrzeżenie 
nasuwa tylko szczególna własność „motoru“ ludzkiego, 
to jego zdolność myślenia. 

Dla tego też rozważamy tylko o sile fizycznej 
człowieka, gdyż ta jest dsisiaj dostatecznie wyczerpu- 
jąco i pełnie zbadana przez fizjologów. 

Z rozważań o różnicy jaka zachodzi pomiędzy 
siłą roboczą a pracą człowieka, w dużej mierze staje 
się zrozumiałą różnica pomiędzy ich wydajnością. 

Pod wydajnością siły roboczej motoru ludzkiego 
fizjologja pracy rozumie spółczynnik użytecznej pracy, 
jaką ten motor może rozwinąć. 


Jezeli mechaniczna prace uzyteczna, wykonana 
w godzinę przez człowieka, oznaczymy literą T, zuzy- 
tą na to energję dynamiczną przez Da, to wówczas 
wydajność netto siły roboczej motoru ludz- 
kiego wyrazi się przez wzór: 


RET 
Da. 

Musimy jeszcze uwzględnić t. zw. statyczne zu- 
życie energji przez organizm ludzki, znajdujący się 
w stanie względnego bezwładu, a więc tę ilość energji, 
która jest niezbędną dla istnienia samego organizmu. 

Jeżeli wydatek energji statyczny oznaczymy przez 
literę Ds, to wówczas wydajność brutto m o- 
toru ludzkiego wyrazi się przez wzór: 


WOZY. 
Da + Ds 


Cyfrowo spółczynnik wydajności motoru ludzkiego 
wyraża się w odsetkach i wynosi przeciętnie: wydaj- 


ność netto—R 25°/a; wydajność brutto—r==15,4"/,. 
Jak widzimy motor ludzki jest maszyną bardziej ko- 
rzystną od całego szeregu innych maszyn, jak to wy- 
kazuje wydajność netto, czyli praca użyteczna, jaką 
może dać jego siła robocza. Pod tym względem ustę- 
puje on tylko wydajności motorów spalinowych i turbin, 

Według J. Amara 75°/, pozostałej energii siły 
roboczej pracującego motoru ludzkiego wydatkowane 
jest na przyspieszoną pracę serca, oddychanie, pod- 
trzymywanie korpusu w pozycji pionowej, na natężanie 
mięśni pomocniczych, bezpośrednio nie wykonywuja- 
cych pracy użytecznej, na ruchy wolne (puste, jałowe) itp. 

Oczywiście, gdyby nie było powyższych rubryk 
rozchodu energji motoru ludzkiego, wówczas wydaj- 
ność jego siły roboczej wynosiłaby 100°/;. 

Zupełnie inaczej określa się wydajność prac mo- 
toru ludzkiego. Wynika to z odmiennej treści tego po- 
jęcia w stosunku do wydajności siły roboczej człowieka. 

Przedewszystkiem co się nazywa wydajnością 
pracy człowieka? 


(d. c. n.). 


DZIAŁ TECHNICZNY 


INŻ. STANISŁAW KRUK 
WARSZAWA 


Normalizacja wymiarów drzewnych materjałów 
tartych z punktu widzenia obrotu 
międzynarodowego 


Zasadami ekonomicznemi, zawartemi w pojęciu 
„racjonalizacji przemysłu“, są: celowe, jaknajlepsze 
i jaknajekonomiczniejsze zużycie materjału, celowe 
jaknajlepsze i ekonomiczniejsze wykorzystanie sił 
obróbczych i przeróbczych, a zatem siły ludzkiej 
i mechanicznej bez przeciążania siły ludzkiej ponad 
granice dopuszczalności z punktu widzenia zdrowia 
i higjeny, i wreszcie celowe i ekonomiczne zużycie 
kapitału włożonego w produkcję. 

Racjonalizacja ma na celu doprowadzenie prze- 
mysłu do stanu w którymby zużycie materjału, pracy 
ludzkiej i kapitału były najbardziej ekonomiczne i ce- 
lowe, a to przez zwalczanie marnotrawstwa materjału, 
pracy ludzkiej i kapitału. 

Przy wszystkich poczynaniach i zamierzeniach 
w przemyśle, winno się je przed wprowadzeniem ich 
w życie rozpatrzyć pod kątem widzenia racjonalizacji, 
to jest zbadać czy nie będą one grzeszyły przeciwko 
zasadom racjonalizacji, a więc czy zmiejszą one dotych- 
czasowe marnotrawstwo materjałów, pracy ludzkiej 
i kapitału. 


Oczywiście i normalizacja wymiarów drzewnych 
materjałów tartych musi być rozpatrzona przez pryzmat 
racjonalizacji. 

Przedewszystkiem więc należy sobie uświadomić 
co to jest normalizacja wymiarów: 

Drzewne materjały tarte posiadają trzy wymiary: 
długość, szerokość i grubość. 

Przy przeróbce surowca drzewnego na materiały: 
tarte można osiagnąć bardzo wielką ilość kombinacji 
z tych trzech wymiarów. 

W życiu utarły się dla desek i bali oraz dla 
kantowizny, używanej w budownictwie lądowem, pew- 
ne zwyczajowe wymiary tych trzech kierunków, to jest 
długości, grubości szerokości, inne natomiast materjały 
tarte, a to używane w budownictwie drogowem, mos- 
towem, wodnem i w przemyśle, nie mają zasadniczo 
utartych wymiarów zwyczajowych i muszą być robione 
na zamówienie stosownie do potrzeb, których z góry 
niepodobna oznaczyć. 

Ilość wymiarów zwyczajowych desek, bali i kan- 
towizny jest bardzo wielka, jeśli chodzi o zastosowanie 
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wewnątrz państwa, i zwiększa się jeszcze wielokrotnie, 
jeśli się uwzględni wymiary stosowane zagranicą. 

Skąd pochodzi ta wielka liczba wymiarów zwy” 
czajowych drzewnych materjałów tartych? 

Znany jest konserwatyzm w drzewnictwie, konser- 
watyzm tak wielki, iż go nie dotychczas nie zdołało 
przełamać. 

Wszystkie inne gałęzie przemysłu przechodzą 
naogół bardzo szybko do zmian produkcji stosownie 
do nowych prądów i wymian, nie dzieje się to jednak 
w przemyśle drzewnym. 

Jeśli się pominie produkcję tartaczną na obsta- 
lunek drzewnych materjałów tartych dla budowli, dla 
których zgóry nie dadzą się przewidzieć wymiary, to 
szczególnie w budownictwie lądowem, dla którego 
były i są przyjęte często powtarzające się wymiary 
zwyczajowe, mógł i powinien był przemysł drzewny 
większość, jeśli nie wszystkie wymiary swojej pro- 
dukcji dostosować do zmian, jakie w budownictwie 
zaszły, i do zmian, jakie zaszły przez przyjęcie jedno- 
stki mierniczej systemu metrycznego w wielu państwach. 

Co się tyczy zmian wymiarów materjałów tartych 
z powodu zmian w budownictwie, to sprawa ta, biorąc 
ściśle, nie jest sprawą przemysłu drzewnego, ale ra- 
czej przemysłu budowlanego. Przemysł budowlany 
mianowicie winien dokonywać rewizji obliczeń statycz- 
nych drzewnych materjałów tartych z powodu zmian 
w budownictwie i ustalać zwyczajowe wymiary. Nie 
dzieje się to jednak i ztego powodu, zwłaszcza w za- 
kresie produkcji bali i kantowizny, należy z punktu 
widzenia racjonalizacji napiętnować wielkie marnotraw- 
stwo materjałów w budownictwie. 


O ile można przemysł drzewny zwolnić od za- 
rzutu niedostosowywania się przy produkcji materjałów 
tartych do zmian zachodzących w budownictwie, o tyle 
nie można przemysłowi drzewnemu oszczędzić zarzutu, 
iż w państwach o jednostce mierniczej systemu met- 
rycznego nie przeszedł na system metryczny w całem 
tego słowa znaczeniu, lecz pozostał przy dawnych 
krajowych jednostkach, zwłaszcza przy wymiarze gru- 
bości, przeliczając tylko dawne cale na milimetry, 
i wprowadzając system metryczny (i to nie wszędzie) 
wyłącznie prawie dla wymiaru długości przy deskach, 
balach i kantowiznie o różnem odstopniowaniu i dla 
szerokości przy deskach i balach w odstopniowaniu 
centymetrowem. 

Ponieważ cale w każdem państwie były różnej 
wielkości, więc też pomimo zaprowadzenia systemu 
metrycznego grubości desek i bali, przy kantowiznie 
także wysokości (szerokości), mają różną ilość mi- 
limetrów. Z jednej strony brak zainteresowania prze- 
mysłu budowlanego dla sprawy oszczędzania materjału 
drzewnego, z drugiej strony konserwatyzm przemysłu 
drzewnego są przyczyną tak nadmiernej iłości wymia- 
rów zwyczajowych desek, bali i kantowizny. 

Stan obecny co do wymiarów materjałów tartych 
jest następujący: w państwach, w których niema sys- 
temu metrycznego, są wymiary we wszystkich trzech 
kierunkach stopniowe, względnie calowe, ewentualnie 
w tych jednostkach, które w danych państwach 
obowiązują, w państwach zaś, w których obowiązuje 
system metryczny, długości i szerokości są przeważnie 
w jednostce metrycznej o różnych odstopniowaniach, 
grubości zaś w jednostkach calowych, przeliczonych 
na milimetry. 

Niewątpliwie ta wielka ilość wymiarów drzewnych 
materjałów tartych jest bardzo niekorzystna dla prze- 
mysłu drzewnego tartacznego, głównie z punktu wi- 
dzenia obrotu międzynarodowego. 
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Analizując to zjawisko pod kątem widzenia racjo- 
nalizacji, dochodzi się do wniosku, iż przy równych 
innych warunkach powoduje ono marnotrawstwo pracy 
ludzkiej i mechanicznej, gdyż zakład przemysłowy 
drzewno - tartaczny nie może masowo w wielkich iloś- 
ciach produkować tak różnorodne materjały, lecz musi 
często ruch zakładu w części lub całości wstrzymywać 
dla ustalenia wymiarów niewielkiej ilości produkcji; 
pozatem powoduje stan ten marnotrawstwo kapitału, 
gdyż przemysłowiec nie może przewidzieć, na jakie 
wymiary znajdzie nabywców dzięki czemu kapitał, 
unieruchomiony w niesprzedanym we właściwym czasie 
towarze nie znajduje oprocentowania. 

Z trzech kierunków wymiarów wymiar grubości 
przy deskach i balach, przy kantowiznie zaś wymiar 
grubości i wysokości (szerokości) decydują o ekonomii 
wykorzystania siły ludzkiej i mechanicznej, gdyż dla 
zmiany tych .wymiarow 'koniecznem jest zatrzymanie 
ruchu traka. 

Wymiary szerokości i długości przy deskach 
i balach, a długości przy kantowiznie nie grają pod 
tym względem tak wielkiej roli, gdyż wymiary w tych 
kierunkach są nadawane piłami tarczowemi i wahadło- 
wemi, przy użyciu których marnotrawstwo pracy ludz- 
kiej nie istnieje, lub jeżeli istnieje, to minimalne. 

Względy racjonalizacji w przemyśle drzewnym 
wymagają więc zmniejszenia ilości wymiarów do moż- 
liwych granic. 

Zmniejszenie ilości wymiarów da się osiągnąć 
przez ustalenie wymiarów normalnych, co łącznie 
z zastosowaniem tych wymiarów w przemyśle drzew- 
nym spowoduje normalizację jego produkcji. 

Nie tylko jednak wzgląd na racjonalizację prze- 
mysłu drzewnego jako taką, ale jeszcze bardziej 
wzgląd na potanienie produkcji tartacznej, wypływające 
z racjonalizacji, i wzgląd na ułatwienie miedzynarodo- 
wego obrotu drzewnymi materjałami tartymi, wymaga- 
ją przeprowadzenia normalizacji. 

Chodzi tylko o to, w jakim zakresie może ona 
być korzystnie przeprowadzona. 

Oczywiście że ideałem byłoby przeprowadzenie 
normalizacji powszechnej i ogólnej. 

Powszechna i ogólna normalizacja jest jednak 
nie do przeprowadzenia, już choćby dlatego, że 
w pewnych gałęziach przemysłu, jakoteż w budow- 
nictwie wodnem, drogowem i mostowem, wymiary 
drzewnych materjałów tartych muszą być dostosowywa- 
ne do potrzeb i z góry nie dadzą się wtłoczyć w pew- 
ne ramy. 

Z tego względu do znormalizowania pozostałyby 
tylko materjały tarte używane w budownictwie lado- 
wem, a więc deski, bale i kantowizna. 

Z tych sortymentów materjałów tartych przed- 
stawia największe trudności normalizacja kantowizny. 

Normalizacji kantowizny nie może brać tyłko 
z punktu widzenia przemysłu drzewnego i tegoż racjo- 
nalizacji, ale raczej z punktu widzenia przemysłu 
budowlanego. 

Ustalenie bowiem pewnych wymiarów w kanto- 
wiznie pod kątem widzenia przemysłu tartacznego, 
może być przy uwzględnieniu zasad racjonalizacji 
nawet korzystne, niemniej jednak mogłoby się okazać, 
iz ustalone wymiary powodują w budownictwie zna- 
czne straty w kantowiznie, ekonomicznie zatem są 
niekorzystne. 

W budownictwie lądowem, ściśle mówiac mieszka- 
niowem i użytecznościowem, gdyż chodziłoby o nor- 
malizację materjałów drzewnych tartych właściwie 
tylko dla tych celów, istnieją ze względów klimatycz- 


nych jakotez na wymogi lokalne bardzo wielkie rónice 
ce. Inaczej są bowiem budowane budynki w strefach 
podzwrotnikowych, inaczej w strefach północnych, 
a inaczej w strefach umiarkowanych ale nawet w tych 
samych strefach budownictwo różnych krajów rózni 
się pod wieloma względami. 

Różnorodność budownictwa wymaga zatem róż- 
nych wymiarów w szczególności kantowizny. 

W celu więc przeprowadzenia normalizacji kanto- 
wizny koniecznem byłoby przeprowadzenie najpierw 
normalizacji wymiarów w budownictwie mieszkaniowem 
i użytecznościowem. Bez tego wstępnego kroku nor- 
malizacja wymiarów kantowizny dałaby raczej ujemne 
wyniki, gdyż spowodowałoby większe od dotychcza- 
sowego marnotrawstwo kantowizny. 

Godząc się z tem, ze normalizacja budownictwa 
mieszkaniowego i użytecznościowego ze względów 
klimatycznych i zwyczajów lokalnych nie da się w ca- 
łości przeprowadzić, trzeba się też z tem zgodzić, 
że i normalizacja wymiarów kantowizny nie da się 
ogólnie przeprowadzić i musi być ograniczona tylko 
do ram, gdzie różnice klimatyczne i zwyczajów lokal- 
nych nie grają wielkiej roli. 

Byłyby to zatem niewielkie jednostki powierzch- 
niowe, dla których normalizacja kantowizny mogłaby 
być z dobrym skutkiem przeprowadzona, co jednak dla 
obrotu międzynarodowego nie przyniosłoby większych 
korzyści. 

Co się tyczy desek i bali, to dla tych gatunków 
materjałów tartych normalizacja nawet powszechna 
i ogólna nie powinnaby natrafiać na trudności, gdyż 
dla racjonalizacji przemysłu drzewnego tartacznego 
jest to koniecznem, a względy klimatyczne i zwyczaje 
lokalne w budownictwie mieszkaniowem i użytecznoś- 
ciowem nie dopuszczają obaw, iżby wymiary znorma- 
lizowane nie mogły być powszechnie zastosowane 
i celowo zużyte bez marnotrawstwa materjałów. 

Jeśli dotychczas nie ma ogólnej i powszechnej 
normalizacji desek i ba'i, to przyczyna tego leży po 
pierwsze w tem, że nie we wszystkich państwach 
przyjęta jest jednostka miernicza systemu metrycznego, 
a powtóre, że w państwach o jednostce mierniczej 
systemu metrycznego panuje w przemyśle drzewnym 
tartacznym specjalne zamiłowanie do używania dawnych 
miar pomimo obowiązującego systemu metrycznego, 
zamiłowanie, które nie da się niczem rozumowo uza- 
sadnić, a to tem mniej, iż deski i bale są produkowa- 
ne przeważnie dla przemysłu budowlanego, który jako 
taki używa jednostki mierniczej systemu metrycznego. 
Próby normalizacji drzewnych materjałów tartych były 
już niejednokrotnie podejmowane, jednakowoż nie dały 
one dotychczas żadnych wyników z powodów wyżej 
przytoczonych. 

Pierwszy powód t. zw. jednostki miernicze od- 
mienne od systemu metrycznego, będzie zdaje się 
i w przyszłości przeszkodą w normalizacji powszech- 
nej i ogólnej desek i bali. 

Materjaly drzewne tarte w życiu gospodarczem 
ludzkości grają stosunkowo nie tak ważną rolę, ażeby 
skłoniły państwa o dawnych, starych jednostkach 
mierniczych do przyjęcia specjalnie dla «drzewnych 
materjałów tartych, czy to jednostki systemu metrycz- 
nego, czy też jakiejś nowej specjalnie dla drzewnych 
materjałów obmyślanej, może nawet bardzo praktycznej 
jednostki. Jeśli już w tych państwach ogólne względy 
na międzynarodowy obrót towarowy nie wpłynęły 
w kierunku przyjęcia systemu metrycznego, pód każ- 
dym względem zresztą bardzo celowego, to z pewno- 


ścią wzgląd na konieczność unormowania międzynaro- 
dowego obrotu materjałami drzewnymi będzie zbyt 
mało znoczącym argumentem, ażeby mógł skłonić te 
państwa do innej od dotychczas u nich używanej 
jednostki mierniczej. 


Nie ma zatem nadziei, aby panstwa o odmiennej 
jednostce mierniczej od systemu metrycznego zgodziły 
się na jakąkolwiek ogólną normalizację wymiarów, 
jeśliby ich jednostka miernicza nie miała być przyjęta 
za podstawę normalizacji. 


Przemysł drzewny tartaczny w tych krajach, 
z których eksport idzie do państw o jednostce mier- 
niczej odmiennej od systemu metrycznego, będzie 
musiał stosować się do wymogów wymiarowych tych 
państw. Niewątpliwie będzie to z punktu widzenia 
racjonalizacji i korzyści wynikających z racjonalizacji 
rzeczą do pewnego stopnia uciążliwą, jednak wobec 
niemożliwości wciągnięcia tych państw w sferę jednej 
jednostki mierniczej nie nasuwa się pod tym wzgle- 
dem inna możliwość. 

Z dobrym skutkiem i powodzeniem natomiast 
może być, mojem zdaniem, przeprowadzona jednolita 
jakkolwiek już nie ogólna i powszechna normalizacja 
wymiarów desek i bali na terenie tych państw, w kió- 
rych obowiązuje system metryczny, gdyż tam chodzi- 
łoby tylko o zerwanie z dawnemi przyzwyczajeniami, 
nie mającemi żadnego uzasadnienia, w rzeczywistości 
jednak stanowiącemi poważną przeszkodę na drodze 
do racjonalizacji produkcji drzewnej. 

Sądzę, że przemysłowcy drzewni zrozumieją, iż 
jeśli nie wzgląd na bilans handlowy danego państwa, 
to ich własny interes wymaga jaknajszybszego poro- 
zumienia się państw o jednostce mierniczej systemu 
metrycznego co do możliwie jaknajdalej idącej nor- 
malizacji wymiarów bali i desek. 


Wobec tego, że jak wyżej wykazałem nie ma 
nadziei na pozyskanie państw, które nie przyjęły do- 
tychczas systemu metrycznego dla planów normaliza- 
cyjnych, wprowadzenie dla normalizacji wymiarów 
desek i bali w państwach o jednostce systemu me- 
trycznego jakiejś innej jednostki np. takiej, jaką pro- 
jektuje p. S. Gryszpan w artykule ogłoszonym 
w „Drzewie Polskim“ Nr. 8 z dnia 25 kwietnia r. b. 
pod tytułem „Projekty normalizacyjne a stała jednostka 
miernicza“, bytoby, sądzę, niepotrzebne i zbyteczne 
tembardziej, że właściwie jednostka proponowana 
przez p. Gryszpana jest oparta na tych samych zasa- 
dach, co system metryczny. P. Gryszpan nadaje bo- 
wiem tylko pewnym częściom metra, a więc pewnej 
ilości milimetrów nowe nazwy, nieznane w systemie 
metryeznym, jak n. p. 2,5 milimetrom nazwę „centy- 
metrona”, 2,5 centymetrom równym 25 milimetrom 
nazwę ,decymetrona“, a 2,5 decymetrom równym 
250 milimetrom, nazwę „metrona”. 


Na podstawie powyższego przedstawienia sprawy 
dadzą się wyprowadzić następujące stwierdzenia: 


1) ogólna i powszechna normalizacja wszelkiego 
rodzaju materjałów tartych jest niemożliwa i byłaby 
nie wskazana z punktu widzenia oszczędności. w za- 
stosowaniu materjału tartego; 


2) normalizacja kantowizny w budownictwie lą- 


-dowem mogłaby mieć zastosowanie na, mniejszych 


przestrzeniach, gdzie ani. różnice klimatyczne, ani 
zwyczaje lokalne w budownietwie mieszkaniowem 
i użytecznościowem nie grają przynajmniej wielkiej roli. 

` Normalizacjętwymiarów kantowizny ‘dla budowli 
winna poprzedzić normalizacja samych budowli, jeśliby 
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normalizacja kantowizny nie miała spowodować mar- 
notrawstwa materjałów w budownictwie. 

3) Normalizacja desek i bali nie może być po- 
wszechna i ogólna wobec braku jednostki mierniczej 
wszechświatowej, natomiast da się z powodzeniem 
przeprowadzić w państwach, w których jest przyjęty 
system metryczny. 

Najważniejszą rzeczą w zakresie normalizacji 
desek i bali byłoby ustalenie odstopniowania wszyst- 
kich trzech kierunków wymiarów. 

Z punktu widzenia racjonalizacji jako najwła- 
Ściwsze wskazanem byłoby dla desek i bali stopnio- 
wanie grubości co 5 mm, szerokości co 10 mm, dłu- 
gości co 200 względnie 250 mm. ] 

Na podstawie powyższej zasady odstopniowań 
winno nastąpić porozumienie przemysłowców drzew- 
nych krajów o jednostce mierniczej systemu metrycz- 


nego, co do ustalenia i przyjęcia możliwie najmniej- 
czej ilości wymiarów wszystkich trzech kierunków. 


Poniewaz w miedzynarodowym obrocie drzew- 
nymi materjałami tartymi, deski i bale odgrywają naj- 
większą rolę, jednolita normalizacja ich przeprowa- 
dzona tylko choćby w krajach o systemie metrycznym, 
będzie olbrzymim krokiem naprzód w kierunku uła- 
twienia tego obrotu i to połączonym z powaznemi 
korzyściami ekonomicznemi. 


Standaryzacja drzewnych materjałów tartych, 
o której pisałem w Nr. 17 „Drzewa Polskiego“ z dnia 
10/X 1928 r. oraz, normalizacja materjałów tartych 
desek i bali, posiadają pierwszorzędne znaczenie dla 
przemysłu drzewnego tartacznego, realne więc rozwią- 
zanie tych zagadnień nie powinno dać długo na siebie 
czekać. 


DZIAŁ STATYSTYCZNY 


INŻ. JÓZEF JASKÓLSKI 
LWÓW 


Eksport materjałów | wyrobów drzewnych 


w sierpniu 1928 r. 


Cały eksport materjałów i wyrobów drzewnych w sier- 
pniu r. b. wysiósł 4.617.550 q. wartości 50.832.000 
złotych i jest znacznie mniejszy ilościowo i wartościo- 
wo, niż eksporty z lipca r. b. i sierpnia 1927 r. 

Z sierpniowego wywozu przypada na. 


Niemcy 32.059.000 zł. co stanowi 63,1°/, 
Adeli 7.419 000), W-WA 1400) 
EL 9.906.000). he 4,30], 
Czechosłowację 1.933.000 ,, p. A 3,8°/, 
sales 11368.000 E ty 2,70], 
Austrię i Węgry 582.000 ,, s 3 Zeil, 
Inne kraje 5.265.000 ,, 4 is 10,4°/, 


Do innych krajów wywieziono następujące po- 
wazniejsze ilości: 

1) papierówki do Szwajcarji 337 q. za 2000 zł. 

2) kopalniaków do Francji 1867 q. za 9000 zł. i do 
Łotwy 80.266 q. za 341.000 zł. 

3) kłód jodłowych i świerkowych do Rumunji 
3.574 q. za 32.000 zł. 

4) belek innych lisciastych do Szwecji 66 q. za 
2.000 zł. 
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5) belek jodłowych i świerkowych do Francji 
29.926 q. za 465.000 zł. 

6) desek dębowych do Szwecji 3.956 q. za 
90.000 zł. 

7) desek innych liściastych do Szwecji 741 q. 
za 17.000 zł. 

8) desek sosnowych do Rumunji 313 q. za 7.000 zł. 

9) desek jodłowych i świerkowych do Francji 
13.604 q. za 222.000 zł. 

10) fryzów dębowych do Szwecji 1526 q. za 
34.000 zł. 

11) słupów telegr. nieimpregn. do Danji 3.570 q. 
za 27.000 zł. do Rumunji 6.087 q. za 50.000 zł. 

12) mebli lakierowanych do Stanów Zjedn. A. P. 
14 q. za 9.000 zł. 

13) mebli iętych i ich części do Stanów Zjedn. 
A. P. 1298 q. za 167.000 zł. 

14) fornierów klejonych od Włoch 
za 103.000 zł. 

15) koszy do Danji q. za 4.000 zł. i do Stanów 
Zjedn. A. P. 9 q. za 2.000 zł. 


1287 q. 


OO + Dewy 


Wywóz drzewa w sierpniu 1928 r. 


Ilości podane w q.=100 kg., wartość w tysiącach złotych, a ceny w złotych obieg. franco granica 


RODZAJ MATERJAŁÓW 


Austrja i Węgry 


Ilość 


ees 


|. Drewno surowe 


Drewno opalowe . 
Karpina, faszyna, trociny i odpadki 


Zerdzie 
Papierówka 
Kopaln aki 
Kloce i dłużyce RUE 
bo a bukowe 
D = jesionowe 
s S olchowe 
k osikowe 
» M inne liściaste . 
" sosnowe 


jodlowe i Done. 
$ "ne iglaste 
Drewno egzotyczn. 


Sumy 


. Drewno nawpół obrobione 
Belki i valet A dębowe 


mA inne lisciaste 
> sosnowe 
” jodłowe i WIEKO WH 
inne iglaste 
Deski i łaty dębowe 
» ipne liściaste 
susnowe 
jodłowe i EE 
inne iglaste 
dębowe 
inne : 
Stupy telegraficzne i telef. nieimpregnowane > 
» impregnowane 
Podklady kolejowe aS ECH miekkie 
twarde 
impregnowane miekkie 
= twarde 


D 


HI U 


Fryzy 


Kostki brukowe wszelkie 
Obłogi i forniery nieklejorie 

Łaty bukowe dla mebli giętych 

Kora drzewa korkowego 

Drzewo egzotyczne nawpół obrobione * 


Sumy 
lll. Wyroby gotowe przemysłu drzewnego 
Wyroby ciesielskie o ; 


Wyroby kołodziejskie 5 , 
Meble nielakierowane, niepoliturowane 
d lakierowane, politurowane, fornierowane 
» gięte i ich części p , , 
.» Ozdobne, rzeźbione , 
Ćwieki, kopyta, prawidła i smoła drzewna 5 


Wełna i wióry drzewne , > , , 
Klepki bednarskie miękkie , : , 

twarde ` 5 > 
Wyroby bednarskie gotowe p ” , 
Posadzka , a , 


Wyroby stol. i tok. nielakier. i niepolit. z drzewa pospolitego 


LL 2 LL 
Czesci apardtów i maszyn i czółenka tkackie , 
Drobne wyroby tokarskie b , 
Wszelkie wyroby stolarskie i tokarskie niewymienione 
Forniery klejone (dykty) 
Wyroby z fornieru 
Wyroby z korku i torfu 
Kosze A 
Inne wyroby koszykarskie , 
Dywany, chodniki i maty z mater. roślin pospolitych 
Plecionki i taśmy plecione , , , 


Miotełki i wyroby szczotkarskie , , , 
Rogoże łykowe i worki z rogoży , , 
Poduszki i materace wypchane mater. roślin. o 
Sumy 

Sumy ogólne , , 


niewymienione, lakier. i politur. 


e e e we e sw o o o e I 


4.263 
4.143 


26.251 
4.038 


38.695 


292 

362 
1.424 
2.111 


8.739 
1.354 


14.282 


98 


63 


102 


484 


53.461 


FARB Niemcy 
ią Cena | Ilość VS Cena Ilość er 
| 
17.994] 98 | 5,45| 114,036 | 421 
24 | 56342019] 195 | 4,64] 3,241 | 25 
28 6.76 2,254 17 
* 151.452 | 309 6,00 |1,638,965 | 10,240 
89.665 | 445 | 4,96| 279,409 | 1,453 
7,998 | 136 
4,699 | 37 
204 | 7,76] 4,594| 52 | 11,35] 37,601 | 383 
31 | 7,68| 3,553) 30 | 8,45| 20,385 | 167 
3,589; 32 | 8,92| 8,552 | 68 
16,417 | 197 | 12,00| 314,714 |3,154 
7,393! 56 | 7,58| 95,478 | 864 
16201 | 662] *1227| ty 
148, 40 |270,00 
287| 7,41|236986|1,455 | 6,15 |2,528,559 |16,980 
1,624 | 32 
1.983 | 30 
36.332 | 611 
13,548 | 213 
4 13,71) 1882| 15 ! 10,87} 1104| 14 
7 | 19,35 | 8.780 | 162 
25 | 17,56| 7.691 | 129 | 16,75| 37,467 | 609 
32 | 15,17 | 515.554 | 9,339 
98,390 |1,434 
122 | 13,95| 6.765| 124 | 18,35 767 | 15 
29 | 21,42| 5,851 | 152 | 26,00] 3,907 | 70 
1,328}; 10 7,53 17771 | 165 
1112 bn 
82,369 11,129 
2.98 44 
4,801 | 79 
1,812 | 23 
359 | 26 
183 6 
219 | 15,35 |23,017 | 430 | 18,70| 830,849 |14010 
2 | 20,40 173 6 
70 1 
496| 21 | 42,40] 21.079 | 515 
5 | 79,40] 225| 15 | 66,60 39 7 
157| 10. |\63,75 
151 5 
11 |297,20 1 1 
40 |218,70 1,414 | 217 
1 |1000,00 889 | 58 
111) 12 
3,747 | 197 
326 | 20 
17 [166,50 4| 1 1250,00 108 | 14 
1} 1 [1000,00 41 5 
76 _|157:20 | 883 | 48 | 54,20) _ 28.455 | 1,069 
582 | 10,90 |260886|1.933 | 7,40 [3,387,865 [32,059 


6,71 


19,70 
15,15 
16,85 
1559 


| 33,10 


1000,00 
153,50 


"37,60. „372,60, 
9,45 
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RODZAJ MATERJALOW 


L Drewno surowe 


Drewno opalowe , 

Karpina, faszyny, in i odpadki 
Zerdzie! , k ; S 
Papierówka 4 d ; 
Kopalniaki 

Klody, kloce i durite bone ; 
bukowe , 
jesionowe, 
olchowe, 
osikowe, 
inne liściaste 
sosnowe 


D # inne iglaste 
Das. egzotyczne ` S 


jodłowe i šwierkowe 


Il. Drewno nawpół obrobione 


Bale, belki i krawędziaki dębowe 


Lk LL ” 
o ab d sosnowe 


” LL HI 


dębowe d 

inne (caste 8 

sosnowe , 

jodtowe i Gwierkons 

inne iglaste o 

Fryzy dębowe : 7 A 
» inne 


inne liściaste ; 


jodtowe i i ber 
inne iglaste , 


Stupy telegraficzne i telef. nieimpregnowane o 
» impregnowane 0 
Podkłady kolejowe nieimpregnowane miękkie , 


LL LL 
A impregnowane miękkie 
d twarde 

Kostki brukowe e 
Oblogi i forniery nieklejone o 
Łaty bukowe dla mebli gietych 
Kora drzewa korkowego 
Drzewo egzotyczne nawpół obrobione 


lll. Wyroby gotowe przemysłu 


Wyroby ciesielskie e 
Wełna i wióry drzewne , 


Klepki bednarskie miękkie 


” p twarde 
Wyroby R gotowe 
Posadzka , S 


Wyroby kołodziejskie 5 


Meble nielakierowane, niepoliturowane 


twarde , 


e ee ew e © * 


ep lakierowane, politurowane, fornierowane 
* gięte i ich części 5 5 7 
4% ozdobne, rzezbione À À 
Cwieki, kopyta, prawidla i smola dfzewna 3 


Sumy 


drzewnego 


ESGL o ba Re eee 


Wyroby stol. i tok. nielakier., niepolitur, z drzewa pospolitego 


ORT ” ” 
Części aparatow i maszyn i czółenka 
Drobne wyroby tokarskie j 


tkackie 


Wszelkie wyroby stolarskie i tokarskie: niewymienione 


Forniery klejone (dykty) d 
Wyroby z fornieru F i 

LÀ z korku i torfu O 
Kosze d 
Inne wyroby koszykarskie S 


U 
, 
D 
, 


Dywany, chodniki i maty z mater. „ala pospolitych 


Plecionki i taśmy plecione ; 
Miotełki i wyroby szezotkarskie 
Rogoze łykowe i worki z rogoży 


B Tegeech aparece z dE „roślin. 


MA 


$ nr € S 
i te LE CAL, RZECZĄ i ebe et 
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i ft 


Ras PEAT 


SAY ogóln 


TĄ 
0 E 

B 

4 


niewymienione, lakier. i politur. 


K 
e“ 


22.555 
3.559 


7.366 


33.480 


52.640 
4,539 
154.784 
58.714 


3.053 
1,986 
7.360 
35.191 
2,716 


42 


148 


321.173 


12.871 


11 


14.893 SES 86,50 | 6,415 


369.546 | 7.419! 20,10 | 78.356 


113 
68 


5.00 28.111 
19.10 | 6.032 


15725 


116 


297| 8,85 |34.143 


1.178 | 22.58 
112) 24,70 

2.786 | 18,00 | 6,947 
841 | 14,34 


68 | 22.30 [13.184 
148 | 74,50 

127| 17,25} 2.576 
491 | 13,95 | 3.702 


67| 24,70| 154 
7,754 


| 3,352 | 


19 |128,50| 129 


S| | nn | — Leen 
—— m 


5.837 | 18,15 [37,798 


31 | 58,70) 1049 
2 {250,00 
9 | 84,15 
221 |162,00 
1 | 25.00 
1019 | 79,20 | 5.366 


2 |192,00 


Holandja 
War- Cena 
tosé 
152 | 5,40 
128 | 21,23| 3,579 65 | 18,15 
8,899 105] 11,80 
280 | 8,20| 12.478 | 170| 13,62 
8.519 | 173 | 20,30 
117 | 16,85| 4.336 78 | 17,85 
30.679 | 460 | 15,00 
264 | 20,02| 3.489 87 | 24,90 
2.196 35 | 15,95 
46 | 17,85| 11.157 | 198 | 17,75 
48 | 12,98| 35.903 | 506 | 14,10 
3 | 19,50 
70 | 9,04 
154 1 6,50 
175 RAEI IS 
21,20) 3,181 65 | 20,45 
18 aan 559 85 1152,00 
637 | 16.85 | 100.348 | 1,691 | 16,90 
| 
30 | 28,60 407 | 14 | 34,45 
88 9 |102,20 
480 91 {189,50 
87 13 |149,50 
421 | 78,50] 2.920 | 218 | 74,70 
451 | 70,40] 3.982 | 345 | 86,80 
1,368 | 17,20 | 116,808 | 2.206 | 18,85 
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ADAM ŁADA-BIEŃKOWSKI 
Więcej 


Czasopismo „Przemysł i Handel Drzewny”, wy- 
chodzące w Gdańsku, zamieściło w Nr. 29-tym z dn. 
30-go września br. artykuł wstępny p. t. „Więcej spo- 
koju i powagi“, którym nie zajmowalibyśmy się może, 
gdyby nie to, że wspomniane czasopismo nosi w swym 
nagłówku tytuł oficjalnego organu publikacyjnego Dy- 
rekcyj Lasów Państwowych, a więc tem samem wystę- 
puje na zewnątrz poniekąd jako rzecznik poglądów Mi- 
nisterstwa Rolnictwa. Z tego więc względu nie można 
tego artykułu lekceważyć, jak nie można lekceważyć 
tych instytucyj, których organem publikacyjnym jest 
wspomniane czasopismo. 

A więc przyjrzyjmy się niektórym bardziej ude- 
rzającym ustępom omawianego artykułu w któ- 
rym po krótkim wstępie, zwracającym uwagę na ro- 
snący „niespokój* w związku z rozpoczynającą się no- 
wą kampanią, czytamy co następuje: 


» «» Jesteśmy przecież zgodni w tem, że stosunki panujące 
w ostatnim sezonie nie mają się powtórzyć. Pomimo wszystkie 
złe doświadczenia nasi tartacznicy i kupcy zachowali dość dużo 
naiwności. Słyszymy raz po raz żądanie obniżenia cen drzewa 
w Lasach Państwowych, ponieważ doszły do poziomu wyklucza- 
jącego rzekomo”) wszelką rentowność. Nie słyszymy jednak cał- 
kiem o podobnem życzeniu w stosunku do lasów prywatnych. 
Zdaniem wielu naszych kupców Państwo ma poprostu obo- 
wiązek utrzymywania cen drzewa na niskim poziomie, wy- 
chodząc widocznie z założenia, że Lasy Państwowe są insty- 
+ tucją użyteczności publicznej, a więc przedsiębiorstwem o za- 
daniach czysto społecznych. Do przesytu słyszeliśmy o podważe- 
niu podstaw naszego przemysłu tartacznego wskutek wysokich 
cen surowca. Tymczasem tartacznicy wyobrażają sobie pod prze- 
mysłem tartacznym jedynie własne przedsiębiorstwo i nie mogą 
całkiem pojąć, dla czego zarząd Lasów Państwowych, jest tak 
mało skłonny do uwzględnienia ich życzeń”. 

„ = Wszyscy: żądający od Państwa, by pomne było 
swej roli społecznej przy sprzedaży drewna, mylą się bar- 
dzo, gdyż Państwo nie ma całkiem takiego obowiązku... 
Zresztą Lasy Państwowe są własnością całego narodu i niema 
żadnego tytułu prawnego do uprzywilejowania jednego jego od- 
tamu kesztem całości". 


Bardzo szczęśliwie, Ze nareszcie jesteśmy zgodni 
co do tego, że stosunki, które panowały w ostatnim 
sezonie rębnym, nie powinny się powtórzyć. Ale jeżeli 
doszliśmy do tego zgodnego wniosku, to stało się to 
za przyczyną nabytej w drodze empirycznej świado- 
mości, że ceny drewna okrągłego w Polsce w ostat- 
nim sezonie doszły do poziomu, który nie rzekomo, 
lecz faktycznie wykluczał wszelką rentowność produk- 
cji tartacznej. Bezpłodnym byłby spór, kogo w więk- 


%) Podkreślenie autora. 


WOLNA TRYBUNA ` 


powagi! 


szym stopniu należy winić za to zło, wskutek którego 
nasze gospodarstwo społeczne poniosło dotkliwe straty, 
czy bardziej zawinił tu zarząd Lasów Państwowych, 
czy też ogół naszych kupców i przemysłowców drzew- 
nych. Bezpłodnym byłby ten spór szczególnie z uwagi 
na to, że głównym powodem tego nieszczęsnego stanu 
była wspólna obu zainteresowanym stronom cecha: za- 
miłowanie do spekulacji. Tartacznicy i kupcy drzewni 
spekulowali na nadzwyczajną konjunkturę w Niem- 
czech, zarząd L. P. na naiwność tartaczników i kup- 
ców drzewnych. Ta druga spekulacja okazała się słusz- 
ną, zaś koszty obu płacą ci naiwni w wysokości, po- 
zostającej w prostym stosunku do stopnia ich na- 
iwnej spekulatywności. 


Zarzut co do wyzyskania na niekorzyść naszej 
gospodarki społecznej zeszłorocznej sytuacji na pol- 
skim rynku surowcowym, spowodowanej po części, bez 
wątpienia, przez nasze kupiectwo i przemysł drzewny, 
musi być w pierwszej linji skierowany pod adresem 
zarządu L. P., gdyż jest on administratorem jednej 
trzeciej całego obszaru leśnego Polski i tem samem 
wywiera decydujący wpływ na rynek surowcowy, od 
którego to wpływu nie może się uchylić prywatna 
własność leśna. Zarząd L. P. jest administratorem do- 
bra publicznego, którem winien władać jak bonus 
pater familias a więc zawsze w zgodzie z ogólnym 
interesem społeczeństwa, do którego to dobro należy. 
W końcu jest zarząd L. P. administratorem polskiego 
dobra publicznego, co z natury rzeczy każe mu w in- 
teresie państwowym czynić pewną różnicę między oby* 
watelami Polski a obcymi, szczególnie jeżeli zrówna- 
nie w prawach jednych z drugimi wobec nierówności 
właściwych obu stronom objektywnych warunków daje 
obcym przygniatającą przewagę nad elementem krajo- 
wym. Tych zasad nie wolno spuszczać z oczu dla naj- 
większych nawet doraźnych korzyści. 


Właśnie też dlatego, że Lasy Państwowe są wła- 
snością całego narodu, winien być przez ich zarząd 
uwzględniany tylko interes całego społeczeństwa i to 
na najdłuższą metę a nie tylko na przeciąg kilku mie- 
sięcy. Nie chodzi tu bowiem wyłącznie o interes tar- 
taczników, ale o interes poważnej gałęzi przemysłowej, 
która w całokształcie naszego życia- gospodarczego 
odgrywa niepoślednią rolę a przy odpowiedniej, ro- 
zumnej opiece może tej roli nadać jeszcze większe 
znaczenie. 


Z pełną racją też przemawiają w imieniu prze- 
mysłu tartacznego właśnie tartacznicy, gdyż jak dotąd 
przemysł ten znajduje się prawie wyłącznie w rękach 
prywatnych; zresztą kierownicy niewielu tartaków, pro- 
wadzonych przez zarząd L. P. we własnej administra- 
cji, nie mogą się nie przyłączyć do ogólnych skarg na 
doświadczenia z ubiegłego sezonu, o ile bowiem wie- 
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my, przedsiebiorstwa te takze musza ubolewaé nad 
tem, że wogóle istnieją. 

Przechodząc do dalszego ciągu cytowanego ar- 
tykułu, czytamy w nim w związku z koniecznością sa- 
nacji naszego bilansu handlowego co następuje: 


, + konieczność podniesienia wartości wywozu, w szcze- 
gólności eksportu drzewnego, celem polepszenia bilansu handlo- 
wego. Może to mieć wówczas miejsce, jeżeli towar drzewo zostanie 
lepiej spieniężone. A tu właśnie Lasy Państwowe muszą się starać 
o wydobycie maksymum efektu pieniężnego. Niekiedy nasze ko- 
nieczności państwowe kształtują się inaczej, aniżeli sobie może ten 
iów tartacznik życzy. Zresztą Lasy Państwowe są przedsię- 
biorstwem kupieckiem i skutkiem tego tartacznik czy też ku- 
piec nie może od nich żądać, by inaczej sobie postępowały 
niż przedsiębiorca prywatny. Zło tego kupca weżmie, jeżeli 
chee przy swych sprzedażach być również społecznikiem. Zresztą 
kierownik każdej firmy drzewnej wyleci na pysk...“ 


Wystarczy. Mniejsza o kwiecistość stylu, które- 
mu popobnego nie zauważyliśmy dotychczas w żad- 
nym oficjalnym organie publikacyjnym któregokolwiek 
z urzędów państwowych — rozważyć staramy się tutaj 


tylko treść tej dającej do myślenia enuncjacji. Otóż 
z treści przytoczonego ustępu wynika, że L. P. winny 
jaknajdrożej sprzedawać swój surowiec, gdyż drogą 
naznaczania nań wysokich cen wpływają na aktywizację 
naszego bilansu handlowego. Zaiste, bardzo łatwym do 
rozwiązania stałby się problem podniesienia aktywno- 
Ści naszego bilansu handlowego, nad którym rząd in 
corpore a z nim i całe społeczeństwo myślących oby- 
wateli suszy sobie głowy, gdyby recepta, zalecona 
przez „Przemysł i Handel Drzewny“ nie była podana... 
chyba tylko dla wypróbowania cierpliwości jego czy- 
telników. „Sprytni chcemy być przecież wszyscy”, czy- 
tamy w dalszym ciągu omawianego artykułu, a ponie- 
waż chcemy to módz zastosować również do siebie, 
więc niech nam wolno będzie zdradzić nasz pogląd, 
że mianowicie Redakcja Przemysłu i Handlu Drzew- 
nego zamieściła artykuł p. t. „Więcej spokoju i po- 
wagi* tylko dla żartu i próby, czy czytelnicy poznają 
się na tym żarcie. [emniemniej uważamy, że dla oma- 
wiania poważnych zagadnień nie nadaje się forma żar- 
tobliwa i dlatego zalecamy: więcej powagi. 


LE BOIS POLONAIS 


La situation du marche en Pologne 


La situation sur le marchć du bois en Pologne 
continue a étre indistincte. On peut observer d'un 
coté une augmentation du bois scié exporté en Alle- 
magne, de l’autre cependant les prix obtenus des 
importeurs allemands pour ce bois sont bas d’une 
façon bien disproportionnée; et en outre, le montant 
pour ses marchandises n’est pour la plupart couvert 
que par des traites au terme de 9 mois. 

Le commerce avec l’Angleterre et d’autres mar- 
chés d'outre-mer reste bien considerablement en 
arrière des chiffres si imposantes de l’année dernière; 
une animation plus grande ne pourrait être attendue 
qu’à condition de la vente totale des produits scan- 
dinaves ou bien en cas d’une hiver bien rude laquelle 
pour de longs mois aurait tenu les ports du nord en 
immobilité. 

L’interet principal du monde des affaires en 
Pologne, et entre eux de l’industrie du bois, est con- 
centré sur les pertractations au sujet du traité de com- 
merce avec Allemagne; ces dernières, il faut avouer 
avancent mais avec bien de peine, et cela à cause 
du grand nombre des restrictions allemandes de na- 
ture économique aussi bien que politique. Puisque 
les marchandages à propos de chaque position des 
exigeances allemandes pourraient remettre à l'intini la 
conclusion du traité en général, tandisque d’un autre 
coté en acceptant les exigeances allemandes la Po- 
logne se placerait elle-même dans la position d’un 
vassal de l’Allemagne, le gouvernement polonais pro- 
posa donc à la Republique Allemande d’accepter 
pour base des pour-parler le principe de libre 
échange international, conformément à la resolution 
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de la conférence économique internationale tenue 
à Geneve en 1927. 

On ne peut pas encore prévoir à ce moment 
la décision de l’Allemagne dans cette affaire. Si l’on 
prend cependant en considération les énonciations des 
sphères commerciales allemandes, et surtout celles 
des meneurs des cercles agricoles aussi bien que 
des grandes propriétés forestières, on en peut conclure 
qu’eux tous ils voudraient bien se séparer de la Po- 
logne par une barrière douanière grace à laquelle leur 
état de possession serait préservé de la concurrence 
des produits de culture, des matières premières et des 
produits du bois de la Pologne, tandisqu’en même 
temps ils voudraient forcer la Pologne d'établir les 
droits d’entrée les plus minimes pour les produits 
de l’industrie allemande. Il va sans dire qu’un point 
de vue tellement égoiste ne pourra certainement pas 
être approuvé par la Pologne. C’est pourquoi le 
sort et le terme de la conclusion du traité ne peut 
être prévu d’aucune manière. 

Arriver à un compromis qui voudrait concilier 
les interêts des deux parties, cela aurait une grande 
importance pour la marché des pour-parler polono- 
allemands. Vers la fin du mois prochain finit le ter- 
me de l’arrangement provisoire dans ces matiéres et 
jusqu’à présent il n’y a absolument pas d'indices pour 
prévoir si un traité permanent sera enfin conclu à sa 
place, ou bien un autre arrangement modifié ou bien 
encore une nouvelle guerre douanière éclaterait-elle 
de nouveau? elle serait pour sur encore plus achar- 
née que la précédente. 

Sous l'influence de cette incertitude, on remar- 


que une grand indécision sur le marché du bois 
rond. L’industrie du bois polonais ne connait pas les 
marchés pour lesquels elle devra livrer ses -produits 
cette année, ni le prix quelle peut payer pour ses 
matiéres premieres; les années précédentes, a cette 
époque, on avait déjà conclu force de transactions 
pour des rondins; cette année-ci, au contraire, lache- 
teur allemand se retient prudemment de Pachat en 
attendant des donnés plus précises sur le resultat des 
pertractations polono-allemandes. 

Aussi malgré la reduction des abattages de cette 
année pas seulement ne remarque-t-on aucune hausse 
des prix, mais en géneral aucune transaction un peu 
plus considerable ne peut encore étre notée. 

Sur le marché des materiels sciés on note une 
certaine animation, causée par l’amélioration de la 
demande sur des sortiments du pays; l’approche de 
l'hiver force les industriels du batiments à accélerer 
leurs travaux et à s’approvisionner en bois de char- 
pente qui leur manquerait encore. 


Ces jours derniers a été menée à fin une grande 
transaction entre The Century European Timber Cor- 
poration Ltd, qui possède des vastes concessions dans 
les forêts de Bialowiège, et The Anglo - European 
Company Ltd; en vertue de laquelle cette dernière 
Societé acheta effectivement les droits éxécutés 
jusqu'alors par the Century. 


DAS POLNISCHE HOLZ 
Die Marktlage 


Entgegen den bisherigen Gepflogenheiten, denen 
gemass zu dieser Jahreszeit immer schon viele 
Abschliisse in Rundholz perfect waren, liegt heuer 
der Rundholzmarkt noch ganz still Vereinzelte 
Geschäfte, die in dieser Ware getatigt wurden, sind 
zu gering, als dass man aus ihnen auf die oder jene 
Tendenz schliessen könnte. Die Ursache dieser 
Enthaltsamkeit seitens der polnischen Holzindustrie 
liegt in den üblen vorigjahrigen Erfahrungen, zum 
Teile auch in den Stimmungen, die aus Deutschland 
herüberwehen. Aller Wahrscheinlichkeit aber nach 
dürfte die augenblickliche Stille bald 
einem regeren Interesse Platz machen 
nachdem es bereits, zufolge einer eher optimistischen 
Schätzung, als gewiss erscheint, dass Polen im kom- 
menden Jahre infolge der reduzierten Schlaggenehmi- 
gungen über eine im Vergleich mit dem Vorjahre um 
ca. 10'/, geringere Rundholzmasse verfügen wird. 

Nicht ohne Eintluss auf die augenblickliche Lage 
auf dem polnischen Rundholzmarkt ist die Ungewiss- 
heit, die mit der Frage um das Zustandekommen 
eines grossen oder kleinen Handelsvertrages mit 
Deutschland zusammenhängt, im schlimmsten Falle 
mit dem Abschluss eines neuen, den letztjahrigen 
Erfahrungen angepassten Holzprovisoriums. Nachdem 
aber nicht zu vermuten ist, dass das zwar dünne, 
aber mit umso grösserer Mühe und Opfern ange- 
knüpfte Band zwischen den beiden Ländern wieder 
jah zerrissen werden sollte, kann man der Zukunft 
ruhig entgegensehen und die aufgefrischten Geschäfts- 
verbindungen weiter pflegen. Der vor einigen Tagen 
von dem Reichsforstrat in Berlin gefasste Beschluss, 
der von der Reichsregierung eine 100-*/,-ige Erhó- 
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PROGRAM ZATWIERDZONY PRZEZ PANSTWO 
PANSTWOWY KOMISARZ EGZAMINACYJNY N 
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STÄDTISCHE HOLZFACH-SCHULE EINBECK HAN. 


| Sprzedamy 
kompletne URZĄDZENIE 4-ch GATRÓW 


(bez szyn) pionowych, walcowych, z napędem dolnym, 
w dobrym stanie, systemu BLUMWE i KIRCHNER, 
o prześwicie ram: 650, 700 i 750 mm, skok ramy 450, 470 
i 480 mm, 180 i 195 obrotów na minutę. Gatry są obecnie 
w ruchu do obejrzenia na naszym tartaku w Siernieczku 
st. Kapuściska Mate 


LLOYD BYDGOSKI 


dawniej Bromberger Schleppschiffahrt Tow. Ake, w Bydgoszczy 
195.40/1 
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hung der Einfuhrzôlle für Holz verlangt, wird hier 
nicht ernst genommen und bloss als ein taktischer 
Zug angesehen. Die Interessen der beiden Lander 
hinsichtlich Holz sind einander vorlaufig noch nicht 
so entgegengesetzt, und werden es noch langera Zeit 
bleiben, dass sie weitere Erschwerungen anstatt 
Erleichterungen im gegenseitigen Verkehre notwendig 
machten. 


Auf dem Schnittholzmarkt beobachtet man in 
letzter Zeit eine gewisse Belebung, die in erster 
Linie fir Inlandssortimente gilt. Von der sog. ,,deut- 
schen Ware“ herrscht einige Nachfrage fiir kief. 
Stammware und Waggonbretter u. Bohlen, wahrend 
für astreine Seiten kein Interesse zu verzeichnen ist. 
Die Preise fiir Eisenbahnschwel'en und Grubenholz 
zogen etwas an, ebenso die fiir Schleifholz. 


Englische Ware bleibt weiterhin vnrnachlassigt 
und die diesbeziiglichen Preise sind im steten Sinken 
Sinken begriffen. 


Preisnotierungen 


Nachstehend die Richtpreisse per 1 mê (chm) 
frei Waggon Veriadestation (wo nicht anders ver- 
merkt). 


Kiefer: Blöcke nicht not: Langholz (das Stück 1 n* 
im Durchschnitt) nicht not: Stammware in 
Blôcken loco Grenze Mk. 90—100; Mittelware 
mk. 50; Astreine Seiten loco Grenze Mk. 80—82. 
Waggonbretter Mk. 65; Waggonbohlen Mk. 62 
(beides loco Grenze); Telegraphenstg u. Masien 
sh. 23 bis 24; Grubenholz 8 3.25 Sleepers loco 
Danzig d. St. sh. 8.7; Schwellen I. T. Mk. -4.90 


(loco Grenze). 


Fichte: Langholz Bohlen 1 Std £ 10.5 loco Danzig; 
Schleifholz e 3.25. - 


Eiche: Prima Fournierstamme ¢ 8 — 9; Stamme von 
über 50 cm. ¢ 5.10; von 40 — 49 cm. sh. 
70—75, von 30—39 cm. sh. 55—60; Stamin- 
ware in Bl. (loco Danzig) £ 4.15; Schwellen d. St, 
$ 1.50; Binder (Ausl.) $ 13.50 Plançons 
(Kbfuss) sh 4. Friesen $ 29. 


Ahorn: astfrei von 35 cm. im Zopf sh. 50 
Weissbuche ” ” 25 ” » » ” 25) 
Erle " D 23 ” ” ” ” 3406 
Birke ” ” 25 ” ” ” ” 25 
Espe » ” 25 ” nm DI nm 30 
Rotbuche 3 w 50 "ae. "o 2050 —6 


Fabryka lin do popędu 


„POPED” 


maszynowego: manilo- 


wych i konopnych 
Kraków — Dębniki 


205. 40/1 
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THE POLISH TIMBER 


The Polish market 


The situation on the Polish timber market re- 
mains still indistinct. It is to be noticed on the one 
side an increase of the timber export to Germany. Yet 
on the other side the prices obtained from the Ger- 
man takers for this timber are improport onally low, 
not to talk of the fact that the amount for these 
goods are nearly exclusively covered by acceptances 
to pay at the expiration of 9 months. 

The commerce with England and the other 
markets beond the sea remains considerably behind 
the important figures of last year and its quickening 
in the actual conditions cannot be expected without 
the entire clearing of the scandinavian stock or per- 
haps by a very hard winter that for a long time 
would hold the northern harbours motionless. 

The main interest of all the commercial world 
in Poland, the timber industry included, is concentra- 
ted on the negotiations concerning the commercial 
treaty with Germany; they progress, it is true, but 
very słowly, in consideration of the considerable 
quantity of restrictions from the part of Germany, 
not only of economicał, out also of politic nature. 
The bargaining about each separate item of the Ger- 
man demands can delay t e conclusion of the treaty 
for an endless time; but on the other side to accept 
the German demands would put Poland into the po- 
sition of a German vassal. The Polish government 
proposed therefore to the German Confederation to 
make the base of their pertractations on the principle 
of free exchange, accordingly to the resolution which 
was taken by the International Economical Conference 
at Geneva (1927). It is not possible as yet to fore- 
see what the opinion of the German government 
would be in this matter. But if we take in conside- 
ration the enounciations of the German commercial 
spheres and above all of the leaders of the agricul- 
tural cercles and of the large forest proporties, then 
we could easely. draw the conclusion, that they all 
should like to separate themselfs from Poland by 
a customs-barrier which would give to their state of 
possession a security from the rivalry of the Polish 
products of culture, raw material and timber manu- 
facture. They would at the same time force Poland 
to settle the lowest import duties for the products of 
the German industry. 


Such a selfishness could evidently not meet 
with the approval of Poland, and therefore the fate 
and the term of the treaty cannot be foreseen. 


An agreement that would reconcile the interests 
of the adverse parties would have an enormeous 
importance for the transactions in timber between 
Poland and Germany. Just now, with the coming 
month, extinguish2s the temporal agreement between 
them and there is a complet want of particulars 
which would allow to foresee if on its place there 
will be concluded a permanent treaty or a separate 
agreement with suitable modifications, or if there will 
result a new tariff war, this latter certainly would be 
most aggravated. 


Because of this uncertainty, there Prevails on 
the market of round wood a very undeterminated 


situation. The Polish timber industry does not know 
on which markets it will have to furnish its products, 
does not know the prices it can pay for its raw ma- 
terial. At this time of the season there were in the 
past years concluded many transactions already for 
round timber. This year on the contrary the German 
takers abstain from the purchase and are waiting for 
more certain particulars as to the possible result of 
the pertractations between the two countries. Not- 
withstanding the reduction of this year s cutting there 
is therefore on the market of raw material not only 
no rise of prices to be observed, but there are in 
general no considerable transactions concluded. 

On the market of saw goods there is a certain 


animation to be observed, the demand for home sorts 
being rather brisk again; with the approach of the 
winter the contractors of building works are compel- 
led to make haste with their works and to supply 
themselfs wish timber. 


These last days there has been brought to an 
end a big transaction between The Century European 
Timber Corporation -Ltd. which possesses a large 
concession at the woods of Bialowi:, and The Anglo 
European Company Ltd., on consequence whereof 
this latter Company ecquired the rights till now 
executed by The Century. 


Nieopatrzne 


zarzadzenie 


Taryfa wyjątkowa XIII na wywóz 
materjałów drzewnych została od 
dnia 1 pażdziernika uzupełniona w 
sposób następujący: 


Przy przesyłkach do Gdańska, 
Gdyni i Tczewa nadawca powinien 
w liście przewozowym zamieścić 
określenie: „Dla dalszego wywozu 
morzem“, a przy przesyłkach do 
Wielunia n Notecią i do przystani 
„Dla dalszego wywozu 
zagranicę wodą“. Fakt 
drzewa zagranicę morzem czy rzeką 
powinien byé w okresie 6 miesiecy 
udowodniony przez przedłożenie 
konosamentów lub 
rzędów celnych. 


rzecznych: 
wywozu 


zaświadczeń u- 


W związku z powyższem zarzą- 
dzeniem Ministerstwa Komunikacji, 
zarządzeniem, które chyba nie może 
wpłynąć ożywiająco na nasz coraz 
zmniejszający się zamorski eksport 
drzewny, niech nam wolno będzie 
zadać następujące pytanie: Czy wy- 
danie podobnego zarządzenia leżało 
w wyłącznej kompetencji Minister- 
stwa Komunikacji czy też było wy- 
nikiem porozumienia tego minister- 
stwa z Ministerstwem P. i H., a 
szczególnie, czy przed ogłoszeniem 
tego zarządzenia zasiągnięto w tej 
sprawie opinji Referatu drzewnego 
w M. P. i H. i jaką była ta opinia? 


DZIAŁ HANDLOWY 


Wiadomości 
handlowe 


Transakcje 


Między firmami Century i Anglo- 
European, obie w Warszawie, 
doszła w ostatnich dniach do skut- 
ku wielka tranzakcja, której szcze- 
góły podamy w najbliższym nu- 
merze. 


Na odbytym w ostatnich dniach 
przetargu na dostawę materjaléw 
tartych dębowych, w ilości ok. 
2000 më, dla Dyrekcji P. K. P. w 
Wilnie utrzymały się przeważnie 
f-a Las, Warszawa i f-a Bernstein 
i Ferster, Warszawa. 


Notyfikowana przez nas w ostat- 
nim numerze tranzakcja między p. 
Dziewickim a f-ą Bernstein i Fer- 
ster została cofnięta mimo wpłace- 
nia przez tę ostatnią zadatku, gdyż jak 
się okazało objektem sprzedaży dys- 
ponował faktycznie Bank Ziemiański 
w Warszawie, który odstąpił go za 
74.000 $ f-ie N. Eisenstadt i J. 


Friedman w Warszawie. 


F-a Agahel, Warszawa sprzedała 
Lie Las, Warszawa 2.000 mi debi- 
ny okrągłej z Mikaszewicz. 


F-a A. Kahane, Lublin nabyła w 
majątku br. Watmana przy st. Su- 
siec (ziemi lubelskiej) 8.000 m° wy- 
borowej sosny okrągłej na pniu po 
cenie § 5.7/5 za me. 


Hr. M. Potocki sprzedał f-ie La- 
decki i Landa, Warszawa ok. 
25.000 mi sosny okrągłej, wiatrołc- 
mów w Jabłonnej. 


P. Schalt sprzedał 15.000 mi 
olchy okrągłej l-ej klasy z puszczy 
Nalibockiej f-ieKabak i Rubinsztein 


w Warszawie. 


F-a F. M. Miller, Lipsk nabyła 
od f-y Oikos, Lwów całą produkcję 
dębiny tartej w przyszłej kampanii. 


F-a Horowitz i Schatz, Warsza- 
wa sprzedała f-ie Las, Warszawa 
20.000 sztuk podkładów sosnowych 
z bonifikata 12°/, od taksy. 


Informacje 


Societé Nationale des Chemins 
de fer, Service de la Voie, Bruk- 
sela, rue Henri Bevaert 12, zakupi 
860.000 szt. podkładów normalno- 
torowych w 8,600 losach po 100 
sztuk oraz 420 garniturów podroz- 
jezdnic i innych materjałów w spec- 
jalnych wymiarach. 
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Ceny drewna w Polsce 


Warsz Rynek eksport. Wołyń Wschodnia Zachodnia Polska 
arszawa 
e przecietne ceny i Polesie Matopolska Matopolska Zachodnia ‘ 
SORTYMENT A S i UWAGI 
© 
EE hurtowo | loco | loco loco loco loco loco loco | 
E loco skład |wagon! cena |wagon} cena [wagon cena |wagon cena |wagon| cena |wagon! cena 
wagon | detal.|stacja stacja stacja stacja stacja stacja | 
bloki okr. od 30 em. w cienkim końcu| 1 mê zał. = zał. | — zał. = ` 
dłużyce (sztuka przec. 1 m*) 5 Ź A B 
bloki tarte S 3 Ą à 5 E gran. |mk. 90-94 | 5 
ci deski i bale stolarskie 5 S »  |zł.140-160|zł. 180] — zał. | zł. 120 
» stolarskie boczne bez SERÓW Ź a 150-160 190 mk. 80-82 Kraków | zł. 160 sosna 
» środkowe : . ” ” mk. 50 3 splawna 
P i bale ang. u. s. aS K9 s . | 1 std. Gdansk} £ 11 Wilno| f 9-10 Pe Ł 9—10 zał. 
g p Bb ne LGT do kantu . -| 1 mè | 80-85 115 Soleu 
» » U e eon rhe ` : » 95-100 120 zł. 80-85 budulec 
= AS bed ett $ AU 115-120 | 130 zł. 100-110] zał. zł. 95 okrągły 
D bale obrzynane 2”, 2'/,”, 3”  . SAS 120 140 Kraków |zł.105-110 sh. 30 
deski wagonowe niem. S S o A gran. | mk. 65 zał. | zł. 108 
bale wagonowe niem. A s S x Si mk. 62 - 
kantówka obrzyn. niewym. 5 5 S 115 140 zat. zt. 100 5 ($ 10.5-11 
S x wym. dł. do 7 m. s. do 20 cm. S 140 
x ciosana . S 5 > 3 85 105 
łaty (również świerkowe) . S A e 120-125 140 zał. | zł. 80-95 
un deski heblowane i szpuntowane . à Së 140 160 Wilno | zł. 110 zł.100-110 
słupy telegraficzne i maszty o d e zał. |sh. 23-24 M sh. 23 sh. 23 podkłady 
kopalniaki > R U PZ Wadd S 5 $ 3.25 zał. $ 3.25 zał. |$2.70-2.80 sosnowe 
sieepry . À S ` . [1 szt. Gdańsk |sh.8.6-.8.9| zał. | sh. 8.6 f-co gran. 
podkłady I-szy See zł. 870 $ 0.98 mk. 4.90 
m dłużyce : : = . A é PEAS fel Bae oy zal. zal. zal. | 
„o deski À i p d j . |1 std. Wilno £ 8-9 
F bale $ ; > > ; SES Gdańsk | £ 10.5 » | $ 43-48 
papierówka S 5 > c .|1 mp.| . zał. $ 3.05 | Prostk.| $ 3.5-3.6 zał. | $2.5-2.6 |Makosz.| $ 3.50 
okrąglaki fornierowe . . [-szej kl. *| 1 mê zał. | £ 8-9 9) l 
3 od 50 em. wzwyż „o» | » B £ 5.10 zał. f 6 | 
Se od 40 do 49 em. DZA EE » | sh. 70-75 » | sh. 70-75 
a a od 30 do 39 cm. RE hoe NEA » | sh. 55-60 »  |sh. 52-60 
materja tarty odziomkowy w blok. - be Gdañsk| £ 4.15 Gdańsk | £ 4.10-5 | zał. | $ 20-26 
A stolarski wszystkich grub. + E 175 230 3 | zał. | Ł 3-3.5 $ 17-22 | Krakówizł. 170-190 
Bi x 1” posadzkowy. . Ź . z 150 
kloce belgijskie . . 5 o .|1 szt. KE 
towar paryski . . . ` > -| 1 m3 £5.10-5.15] ,, £ 4-7 zał. zł. 225 
podkłady typ pruski. S z .|1 szt. $ 1.50 $ 1.50 
A bindry ` d A x à -| wykł. i $ 13.50 
klepka B à 3 S S als Gdansk £ 12 zał. f 12 V 
fryzy $ 5 A R 6 he Er eA 620 a | ESS zał. $ 28 | 
plan sony . à ; À 5 . |st.kub. Gdańsk | sh. 4 
| 
jesion | kloce bez sęków od 35 em. w cienk. k. 1 m? | zat: | sh. 50 | | zał. zł. 120 | | 
stolarka wszystkich grubości . 220 | 260 SG zt. 175 
grab | kloce bez sekow od 25 em. w cienk. k. s | zał. sh. 25 5 | | | 
£ stolarka wszystkich grubości . | 160 ; 200 | | | d 
EE m | zał. | sh. 35-36] zał. | sh. 36- SS En ES | | 
stolarka wszystkich grubości . + 90-110 140 | I 
dE | zat. | sh 25 | zal. 4-25 | sh. 25 | | | 
stolarka wszystkich grubości . 110 150 | I 
buk | kloce bez sęków od 30 em. w cienk. k.| 1 mê | | zat. | 5.50—6 zat. | $ 5.50-6 | 
stolarka wszystkich grubości . ATA m | 140 190 | $ 11.50-12|Kraków | zł. 80-90 
osika | kloce bez sęków od 25 em, w cienk. k. | 1 m | | zał sh, 30 | zał, | sh. 30 zał. | sh, 30 | S zł. 65 | | | | 
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UNIA 


TRAKI 


najnowszej konstrukcji 


WYDAJNOŚCI 


DO 100 M DZIENNIE 


PIONOWE, POZIOME, 


PRZEWOZNE. 


WSZELKIE MASZYNY 
TARTACZNE 


i NAJWYŻSZEJ 


ES w 


LULU 


` 


| | PROSPEKTY | KOSZTORYSY BEZPŁATNIE, 


ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN TOW. AKC. 


oddział | O. BLUMWE i SYN BYD60SZ07 


WSZELKIE MASZYNY 
DO OBRÓBKI 
DRZEWA 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


Warszawa, Lwów, Poznań, 
Wilno, Łódź, Kraków, Gdańsk, 
Konstantynopol, Berlin, Rio de 


Janeiro, Bukareszt 


NA ŻĄDANIE WIZYTY INŻYNIERÓW, 


198. 130/3 


{SRT ER IT FR WSO REC IO NR ZOO SPA 


Z Rady Naczelnej 
Zwązków Drzewnych 


Rokowania handlowe pol- 


sko niemieckie. 


Wobec zbliżającego się terminu wygaś- 
nięcia prowizorjum drzewnego z Niemcami 
(5 grudnia 1928 r.) nabiera szczególnej 
aktualności sprawa uregulowania stosunków 
polsko - niemieckich w zakresie obrotu 
drzewnego. W związku z tą sprawą odby= 
ła się dn. 3 b. m. w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu konferencja, w której wzię- 
li udział liczni przedstawiciele przemysłu 
drzewnego całej Polski i W. M. Gdańska. 

Szczegółowa dyskusja, która dała moż- 
ność wypowiedzenia się przedstawicielom 
wszystkich reprezentowanych ośrodków 
doprowadziła do 
zgodnego stwierdzenia, że polskie sfery 
drzewne uznają nieodzowną potrzebę jak- 
najrychlejszego uregulowania obrotu drzew- 
nego polsko-niemieckiego, że jednak sta- 
nowisko swoje uzależniają od warunków, 
na jakich będzie zawarty odnośny układ 
między obu Państwami. 


przemysłu drzewnego, 


Zgodnie bowiem 
z przeświadczeniem, jakie skrystalizowało 
się w sferach zainteresowanych, wysoce 
niekorzystne dla naszego przemysłu wa- 


runki obecnego prowizorjum wymagają 
gruntownej rewizji. 
Przedewszystkiem tedy — zgodnie ze 


stanowiskiem Rady Naczelnej — wysunięto 
jednomyślny postulat, aby w przyszłym 
układzie polsko-niemieckim stawki nie- 
mieckich ceł przywozowych na materjały 
tarte i wyroby z drzewa zostały obniżone 
do poziomu, któryby wytworom naszego 
przemysłu drzewnego umożliwił konkurencję 
na rynku niemieckim. W odniesieniu do 
eksportu materjałów tartych (poz. 76 nie- 
mieckiej taryfy celnej) ustalono zgodnie 
że obecna stawka niemieckiego cła przy- 
wozowego (1 mk. od 100 kg.) niewspół- 
miernie wysoka w stosunku do przeciętnej 
ceny jednostkowej tarcicy, winna być 
poziomu 0,40 mk. 
przyczem 


zredukowana do 
od 100 kg., należy dążyć 
do jednoczesnego ustałenia niemieckich 
ceł przywozowych na drewno nieobrobione 
do niemieckich ceł przywozowych na tar- 
nicę według relacji 1:3, która odpowiada 
przeciętnie stosunkowi cen jednostkowych 
odnośnych materjałów. 


Zaznaczony postulat, posiadający dla 
polskiego przemysłu drzewnego znaczenie 
zasadnicze, winien być uwzględniony nie- 
zależnie od tego, czy sprawa obrotu drzew- 
nego zostanie uregulowana w sposób defi- 
nitywny w ramach traktatu handlowego, 


czy też — tytułem prowizorjum — w 


przedłużonym na zmienionych zasadach — 
nowym układzie tymczasowym. 


Wobec trudności, jakie w bieżącej fazie 
rokowań nastręcza sprawa zawarcia defi- 
nitywnego układu handlowego z Niemcami 
uczestnicy konferencji wzięli pod uwagę 
możliwość odnowienia prowizorjum, przy- 
czem wysunięto zgodnie żądanie uchylenia 
przez Niemcy wszelkich zakazów (zakaz 
przywozu dykt, fornierów i desek posadz- 
kowych) i ograniczeń (kontyngent na przy- 
wóz tarcicy), tamujących swobodę wywozu 
naszych materjałów drzewnych na rynek 
niemiecki. 

Gdyby, wbrew temu żądaniu, Niemcy 
nie chciały się zgodzić na obustronne 
przyjęcie zasady wolnego obrotu towaro- 
wego w zakrasie materjałów drzewnych, 
należy się od nich domagać wydatnego 
podwyższenia ` kontyngentu 
przywóz 


rocznego na 
tartych ` (obecnie: 
1.250.000 m*.) i jednoczesnego wprowadze- 
nia kontyngentu na przywóz dykt, forni- 
rów i desek posadzkowych w łącznej wy- 
sokości niemniejszej niż 50.000 m%. W ra- 
zie jednak utrzymania przez Niemcy zasady 
kantyngentowania 


materjałów 


przywozu konferencja 
wypowiedziała się za tem, aby Rząd Polski 
skontyngentował w odpowiednim stosunku 
wywóz drewna nieohrobienego do Niemiec. 

W wypadku, odrzucenia przez Niemcy 
minimalnych żądań z naszej strony — na- 
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należałoby, wedle zgodnej opinii sfer za- 
interesowanych, wprowadzić pewne zarzą- 
któreby 


drzewnemu zapewniły możność tańszego w 


dzenia, naszemu przemysłowi 


stosunku do konkurentów niemieckich — 
zaopatrzenia się w surowiec drzewny (wy- 
sokie opłaty wywozowe, względnie zakaz 
wywozu drewna nieobrobionego). 

Wreszcie dano wyraz jednomyślnemu 
życzeniu, aby rokowania, mające na celu 
uregulowanie obrotu drzewnego z Niemca- 
mi, były ukończone możliwie rychło. Osta- 
tnie życzenie wydaje się aż nazbyt uzasad- 
nione z uwagi na zbliżającą się kampanię, 
która rozpoczyna się pod znakiem niewy- 
jaśnionej dotąd sytuacji wywozu na rynsk 
niemiecki. 

Należy z radością podkreślić, że zazna- 
czone dezyderaty przemysłu drzewnego, 
którym dała jednomyślny wyraz wspomnia- 
na konferencja w Min. Przemysłu i Handlu, 
poszły całkowicie po linji postulatów za- 
sadniczych, uzgodnionych w łonie Rady 
Naczelnej. Jej stanowisko wobec zagadnie- 
nia obrotu drzewnego polsko-niemieckiego 
doznało tedy całkowitego poparcia i peł- 
nej strony przedstawicieli 
wszystkich ośrodków przemysłu drzewnego 
całej Polski. 


Swiadoma tego poparcia, które daje si- 


aprobaty ze 


łę moralną i podnosi jej autorytet wobec 
Rządu, Rada Naczelna będzie z najwyższą 
uwagę śledzić dalszy przebieg rokowań, 
bacząc, aby najżywotniejsze interesy i dą- 
żenia rozwojowe przemysłu drzewnego nie 
doznały uszczerbku w przyszłym układzie 
z Niemcami. 


Podwyższenie taryf kolejowych. 


Rada Naczelna Zw. Drzew. komunikuje, iz 
według informacji, udzielonych przez czyn- 
niki miarodajne w Ministerstwie Komuni- 
kacji nie należy obawiać się w najbliższym 
czasie podwyżki taryf kolejowych. Biuro 
Reformy Taryf powołane przez p. Ministra 
Komunikacji do opracowania projektu no- 
wego systemu taryf przewozowych, prowa- 
dzi nadal swoje praca przygotowawcze. W 
ciągu najbliższego missiąca należy oczeki- 
wać wykończenia prac nad ustaleniem ba- 
remu (t. į. różniczki pionowej). Całkowity 
projekt reformy taryfy (obejmujący rowniez 
i taryfy wyjątkowe) będzi: prawdopodobnie 
w ciągu miesiąca listopada przesłany do 
Zrzeszeniom 


zaopinjowania Związkom i 
gospodarczym. 
W tym okresie Rada Naczelna zwoła 


do Warszawy specjalną naradę celem do- 
kładnego ster 


szczegółami 


zapoznania drzewnych ze 


zamierzonej rewizji taryf i 
omówienia dezyderatów, jakie w związku 
z tym projektem wypadnie wysunąć wobec 
Ministerstwa Komunikacji. Wszystkie pra- 
c2 przygotowawcze związane z reformą 
taryfy nie mogą być ukończone wcześniej 
jak 1 stycznia 1929 r. 
puszczać, że przygotowywana reforma ta- 
ryf wejdzie w życie dopiero 1 stycznia, a 
nawet 1 lutego. Do tego czasu taryfy 
towarowe będą według wszelkiego prawdo- 


podobieństwa utrzymane na dotychczaso- 


Należy zatem przy- 


wym poziomie. 


Giełda drzewna. 


W myśl uchwał I-go Ogólnopaństwowego 
Zjazdu Przemysłowców i Kupców Dizew- 
nych Państwa Polskiego, Komitet Giełdo- 
wy, wyłoniony przez Zjazd, przy czynnem 
współdziałaniu Rady Naczelnej Związków 
Drzewnych, doprowadził do zatwierdzenia 
Statutu Giełdy 
Obecnie w w dalszem stadjum prac srodek 
ciężkości 


Drzewnej w Warszawie. 


Sprawy przesuwa się na barki 
PoSZzczagólnych Związków, należących do 
Rady Naczelnej. Zadaniem Związków be- 
dzie przeprowadzenie jaknajszerszej ener- 
gicznej propadandy i agitacji w celu zjed- 
nania organizującej się Giełdzie Drzewnej 
w Warszawie najszerszych sfer drzewiarzy 
baz których Giełda ta powstać i istnieć nis 
będzie mogła. 

Zrozumienie przez szerokie sfery zainte- 
resowane znaczenia i doniosłości roli Giełdy 
Drzewnej w Warszawie, jako w stolicy kra- 
ju, dla życia gospodarczego wogóle, a w 
szczególności dła przemysłu i handlu drzew- 
nego, pozwala Radzie Naczelnej żywić nie- 
płonną nadzieje, że apel jej znajdzie należy- 
ty oddzwięk. 

Trzymając wciąż rękę na pułsie życia gos- 
podarczego i najistotniejszych zainteresowań 
przemysłu i handlu drzewnego, Rada Na- 
czelna uważa kwestję jaknajprędszego zor- 
ganizowania i uruchomienia Giełdy Drzew- 
nej w Warszawie za sprawę nader pilnę, nie- 
cierpiącą zwłoki i wymagającą solidarnega 
i gorącego przejęcia się tą sprawą przez 
wszystkie czynniki, skupione pod jej sztan- 
darem. 


Na posiedzeniu Międzyministerjalnej Komisii w sprawie przydziału wagonów, które odbyło się 


w dniu 14 ub. m., ustalono następujące normy załadunku średnio na dzień kalendarzowy na 


Dyrekcje: 


Warszawa 

Radom . b ń 
Kraków d S 

Lwow . o ` 
Stanislawow 

Wilno 

Poznan 

Gdańsk 0 o 6 


Katowice 


Ogółem . 
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miesiąc październik 1928 r. 


De JR 13, WY NP fe) 


WYWOZ PRZEZ 


Kopalnighe. |! Obfebione@heeebrobichal Ora EE 
E CN 5 34 2 4 
25 | 45 50 5) 20 55 
17 40 50 14 10 100 
2 39 35 45 35 50 
42 30 30 36 40 50 
d, 100 100 68 60 350 
17 20 15 26 5 60 
4 15 40 18 20 45 
21 35 10 9 = = 
180 327 335 300 192 714 
| 


NAJWYŻSZĄ WYDAJNOŚĆ 


PIŁY TRAKOWE 
z materjału o kompozycji 
chromowej C. S. 2. A. 
ZAPEWNIAJĄ WAM 


Gospodarka surowcem papierniczym 
w Europie Środkowej 


Jak nas informują ze sfer zainte- 
resowanych, w dniu 3 września 
1928 r. odbył się w Pradze zjazd 
przedstawicieli kierowniczyeh orga- 
nizacyj producentów drzewa Polski, 
Austrji, Czechosłowacji i Finlandji; 
narada dotyczyła jednolitej gospo- 
darki w lasach, produkujących pa- 
pierówkę, przyczem osiągnięto cał- 
kowita zgodność poglądów w spra- 
wach zasadniczych. 


Z ruchu 
wydawniczego 


Wyszła z druku praca inż. Józefa Ja- 
skólskiego „O potrzebie i znaczeniu 
oszczędności”. Praca ta, odznaczona drugą 
nagrodą na konkursie Związku Polskich Kas 
Oszczędności we Lwowie w 1927 r. zawiera 
następujące rozdziały: I. Osczędność, kapi- 
tal i bogactwo. II. Istota i rodzaje oszczęd- 
ności. III. Sprzyjające i niesprzyjające wa- 
runki oszczędności. [V. Zbiórka oszczędno- 
ści i typy instytucji oszczędnościowych. V. 
Przedwojenny i obecny stan oszczędności 
na ziemiach, stanowiących obecną Rzeczy- 
pospolitą i VI. Dzień oszczędności. 


Wyszedł z druku „Informator Dyrekcji 
Lasów Państwowych o Wilnie“, wydany 


Wydajność! cięcia 
Carl Stamm GmbH. 


Sagen-u-Maschinenmesser-Fabrik 


IRemscheid-Hasten 


DOSTAWCA WIELKICH TARTAKÓW PAŃSTWOWYCH i PRYWATNYCH 
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w związku z udziałem tej Dyrekcji w Pierw- 
szych Targach Półnoenych i Wystawie Rol- 
niczo-Przemysłowej w Wilnie. W „Informato- 
rze“ znajdujemy opis lasów na terenie Wi- 
leńskiej Dyrekcji L P., tabele adresową 
Nadleśnictw i wykaz Leśnictw tej Dyrekcji, 
spis stacyj kolejowach naładowczych i rzek 
spławnych w obrębie D. L. P. w Wilnie oraz 
płan realizacji zrębów etatu cięć 1928/29 w 
czterech tablicach. 


Wyszedł z druku Nr. 9 „Ech Leśnych" 
(Warszawa) czasopisma ilustrowanego, po- 
święconego propagandzie leśnictwa wśród 
wszystkich sfer społeczeństwa. Począwszy 
od lipca r. b., pismo to ukazuje się w o- 
zdobnej i estetycznej szacie graficznej, 
dzięki zaś urozmaiconemu doborowi przy- 
stępnych artykułów tudzież bogatym ilu- 
stracjom, zdobywa sobie coraz szerszą po- 
czytność. Numer wrześniowy zawiera w 
treści artykuły fachowe: inż. Wł. Barań- 
skiego p. t. „Stan urządzenia lasów w 


Polsce" Dr. M. Sokołowskiego: O roli 


lasów i drzew w krajobrazie, inż. J. Kow- 


SZ 


Gwarancję najwyższej 


ÉRIC | 


JULJAN KABAK i 


HO LZ AĄAPOS-FQ©R TG. m.-D.-H. 


DANZIG, Am Holzraum 21 
TELEF. 277-24. Adr. telegr.: ,SAMBURSKY* 


WARSZAWA, N. Rubinstein, Leszno 6, tel, 28-3] 


LATEM 


Jezeli chcecie, aby Wasze 

zakłady pracowały owocnie, 

nie wolno Wam oszczędzać 
przy kupnie pił! 


167. 90/3 


172. 50/2 


skiego: Nieco o guzach i napływach na 
drzewach leśnych, L, Pęskiego: Sosna. Dałej 
zaś działy i artykuły p. t: z niwy leśnej, 
z łowiectwa, z życiorysu P. Prezydenta 
Rzplitej, życie gospodarcze, tydzień dziecka, 
z miesiąca, dożynki w Spale, kronika bie- 
żąca, ze sportu, echa ze światata, rozmai- 
tości naukowe, rzeczy ciekawe, humor an- 
gielski, radjo, powieść i nowela, kącik roz- 
rywkowy, poezje i wreszcie dodatek rolniczy. 


Wyszło z druku „Sprawozdanie z obrad 
publicznych oraz czynności Izby Hand- 
lowej i Przemysłowej w Krakowiz za 
1927 r., obejmujące szczegółowe przedsta- 
wienie stanu i rozwoju życia gospodarczego 
w województwie krakowskiem w okresie 
sprawozdawczym. 
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Poszukuje 


za gotówkę 


objektów leśnych sosnowych, 


budowlanych i kopalnianych 


Szczegółowe oferty kierować 


D 


do Administracji ,,Drzewa‘ 


Polskiego" pod „Nr. 223“. 


223.65/1 


Bonasewicz Feliks Antoni inżynier. 


A proof of utilising the harmono- 
graphical method in teaching of iden- 
tification of wood, Próba użycia har- 
monograficznej metody w nauczaniu 
rozpoznawania drewna, 


3 rd International Congress of Scientific 
Management. [rzeci Międzynarodowy Kon- 
gres Naukowej Organizacji. 


Rzym. Sierpień, 1927. 


Pod powyższym tytułem ukazała 
się praca wydana staraniem Między- 
narodowego Komitetu Naukowej 
Organizacji. 


W pracy tej zostały podane wy- 
niki wieloletnich doświadczeń nad 
strukturą układów rozpoznawczych 
w celu wynalezienia wśród nich 
układu względnie układów najko- 
rzystniejszych ze względu na roz- 
bieżność cech rozpoznawczych, o- 
perowanie któremi w czasie rozpo- 
znawania powoduje czasem dość 
znaczne trudności, a w każdym 
bądz razie zmusza do wys łków 
dość znacznych, a nawiasem mó- 
wiąc częstokroć niezbyt potrzeb- 
nych i uciążliwych. 


Eliminacja ta została przeprowa- 
dzona drogą systematycznego zba- 
dania różnych możliwości w tym 
kierunku przy pomocy badań róż- 
nemi ugrupowaniami cech w róż- 
nych układach, w konsekwencji 
czego otrzymano pewne wyniki po- 
równawcze, z których wyciągano 
wnioski dla przegrupowań dalszych. 


Wyniki są dość zajmujące i im- 
ponujące, ponieważ udoskonalenia 
osiagnieto dość znaczne, co po- 
zwala obecnie w czasie znacznie 
krótszym niż poprzednio przeprowa- 
dzać analizę rozpoznawczą drewna. 
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Ekwiwalent gotówkowy daniny 


lasowej 


w Małopolsce Wschodniej 


stanisławowskie 


Województwo 
25 września 


okólnikiem z dnia 
3012 
Nr. 1077 L. RW 6 


ustanowiło 


służyć za podstawę do obliczania 
wysokości ekwiwalentu gotéwko- 
wego za daninę lasową na zasadzie 
§ 1 rozporządzenia Ministra Robót 


Publicznych z dnia 21 czerwca 


1928 r. Dz. U. R. P. Nr. 69. 


następujące ceny za 1 m* drewna 
użytkowego na pniu, które mają 


grupa | Il grupa | Ill grupa | IV grupa 

Se POWIAT ere 

jesion, klon, | sosna, osika | jodła, éwierk| inne 
wiąz 

1 Bohorodczany Se = 28.— 28.— 
2 | Dolina . 70.— 33.— 30.— S0= 
3 | Horodenka 90.— 36.— 33— 33.— 
4| Kalusz. 72.— 33.— 30.— 35.— 
5 | Kolomyja . 90.— 35.— 32.— 32.— 
6 | Kosów . 55.— 20.— 18.— 20.— 
7 | Nadworna. 55.— Ze 30.— 30.— 
8 | Peczeniczyn . 55.— 33.— 30.— 30.— 
9 | Rohatyn 70.— 40.— 36.— 40.— 
de, Skole «*= AT.. —— 33. 30.— 30.— 
11 | Sniatyn. 45,— 36.— 33.— 33— 
12 | Stanisławów 55.— oo 32.— 32.— 
13 | Stryj 70.— 35.— 32.— 32.— 
14 IB Turka fee —,— LE 30.— 33.— 
15 | Tłumacz 55.— SDE —.— 33.— 
16 | Żydaczów 90.— 40.— 36.— 36.— 


należy powyższe ceny stosować z 
10°/;-owa zniżką, przy odległości 
10—20 km z 15”/ę-ową zniżką, przy 
odległości 20 do 30 km z 25°/,-owa 
zniżką, przy odległości ponad 30 km 
z 30°/)-wa zniżką. 


Powyższe ceny należy stosować 
przy obliczaniu wartości drewna 
w lasach odległych do 5 km od 
stacji kolejowej. Przy obliczaniu 
wartości drewna z lasów oddalo- 
nych 5—10 km od stacji kolejowej 


Wedlug rozporzadzenia Ministra 
Robót Publicznych z dn. 21 czerwca 
b. r. przeliczenie daniny lasowej 
na ekwiwalent w gotówce oraz obli- 
czanie należytości, przewidzianej 
w § 12 rozporządzenia Ministra 
Robót Publicznych z dnia 25 wrze- 
śnia 1923 r., wydanego w celu wy- 
konania ustawy o daninie lasowej 
odnośnie do tych spraw, w których 
wogóle nie dokonano jeszcze żadne- 
go wymiaru daniny lasowej lub też 
w których następuje sprostowanie 


Rodzaj 


drzewa 


Klasa | klon, 
wiąz, | sosna |świerk 
war- jjesion, 


dąb, | osika 
jawor 


inne 
jodła 
tości 


cena w złotych za 1 m$ 


L 50 | 40 35 24 


Ceny ustanowione w powyższej 
tabeli należy stosować za drewno 
w lasach położonych co najmniej 
w odległości do 5 km. od stacji 
kolejowej normalnotorowej lub rzeki 
spławnej, Przy obliczaniu należy- 
tości za drewno w lasach oddalo- 
nych od stacji kolejowej normalno- 


pierwotnego wymiaru, a ten spro- 
stowany wymiar nie stał się prawo- 
mocnym w dniu wejścia w zycie 
rozporządzenia na wstępie powyż. 
powołanego — ma być dokonane 
przez starostę na podstawie cen 
przeciętnych drewna w poprzedza- 
jącym kwartale kalendarzowym, 
oznaczonych przez Komisje woje- 
wódzkie. 

Na województwo lwowskie zo- 
stały w tym celu za l-ci kwartał 
1928 r. oznaczone ceny następujące: 


P O: WYT-A ab 


Bóbrka, Gródek Jag., Lwów, Łańcut, Nisko, Prze- 
worsk, Rawa Ruska, Rudki, Sokal, Tarnobrzeg 


Jarosław, Jaworów, Kolbuszowa, Mościska, Rzeszów, 


Żółkiew 


20 Drohobycz, Lubaczów, Przemyśl, Sambor 


Strzyżów, Dobromil 


Brzozów, Sanok, Stary Sambor 


Krosno, Lisko 


torowej lub rzeki spławnej ponad 
5— 10 km. Stosować należy ceny 
powyższe z 15°/,-owa zniżką, przy 
odległościach ponad 10 do 20 km. 
z 209/,-wą zniżką, zaś przy odległo- 
ściach ponad 20 km. z 25"/:wą 
zniżką. 


Okólnik Głównego Inspektora Pracy 
o czasie pracy 


MIETO. Sh 
GLOWNY INSPEKTOR PRACY 
W sprawie przestrzegania ustawodawstwa 
robotniczego. 
Warszawa, dnia 3 lipca 1928. 
OKÓLNIK Nr. 12/28. 
Do Panów Inspektorôw Pracy wszystkich 
Okręgów i Obwodów. 


Poszczególne organizacje zawodowe ro- 
botnicze, ostatnio zaš Centralna Komisja 


Związków Zawodowych zwróciła sie do Mi- 
nisterstwa ze skargą na nieprzestrzeganie 
przez zakłady pracy ustawodawstwa ochron- 
nego w szczególności zaś ustawy o 8-go- 
dzinnym dniu pracy. Przekroczenia te no- 
szą charakter niejednolity w zależności od 
galezi przemyslu. Największą liczbę prze- 
kroczeń można zaobserwować w zakładach 
daleko położonych od wielkich ośrodków 
miejskich i linij komunikacyjnych, a wszcze- 


gólności: 1) w tartakac, cegieniach it. p, 
przedsiębiorstwach; 2) w zakładach pań- 
stwowych—ze względu na specyficzny cha- 
rakter tego rodzaju przedsiębiorstw gdzie 
kierownictwo zakładów, przedłużając czas 
pracy ze względu na potrzeby państwowe 
nie zachowuje jadnak właściwej drogi urzę- 
dowej dla uzyskania odnosnego zezwolenia, 
mimo, iż do tego zobowiązane są również 
i zakłady państwowe; 3) w innych zakła- 
dach, w których regulamin robotniczy jest 
tak ułożony, że formalnie daje pozory prze- 
strzegania przez dany zakład ustawy o cza- 
sie pracy, w rzeczywistości jednak robot- 
nicy pracują znacznie dłużej niż zezwala 
ustawa; do tego rodzaju można zaliczyć 
regulaminy przewidujące przerwę obiadową 
półzodzinną, lub godzinną, podczas której 
robotnicy faktyezriz nie mają możności 
opuścić miejsca pracy i faktycznie pracują, 
np. regulaminy w przemyśle górniczym; 
4) przekroczenie nie mające charakteru ma- 
sowego, a dotyczące bądź pracy poszcze- 
gólnych robotników, bądź też czasu pracy 
całych oddziałów, również bez uzyskania 
odnośnego zezwolenia — praktykowane we 
wszystkich niemal przedsiębiorstwach. 

Zwracając uwagę Panów Inspektorów na 
powyższe fakty, ponownie przypominam 
okólniki moje w tejże sprawie Nr. 8/24 
z d. 24/1 24 r. i Nr. 20/25 z d. 7/VIM 25 r. 
i zalecam wzmocnić nadzór nad należytem 
stosowaniem ustawodawstwa ochronnego. 

W tym celu należy: 

1) Odbywać perjodyczne konferencje z 
przedstawicielami miejscowych związków 
zawodowych, na których należy zebrać in- 
formacje o zakładach, naruszających obo- 
wiązujące ustawodawstwo i przeprowadzić 
w nich inspekcję, wydając poirzebne naka- 
zy i zarządzenia. 

2) Należy stanowczo żądać. aby regula- 
miny fabryczne były umieszczane nietylko 
w kantorze zakładu, lecz i we wszystkich 
oddziałach, gdzie pracuje większa liczba 
robotników. W regulaminach powinny być 
wyraźnie zaznaczon «; początek pracy, przer- 
wy w pracy i koniec pracy. W razie stwier- 
dzenia naruszenia przepisów o czasie pracy 
należy, niezależnie od pociągnięcia do od- 
powiedzialnosci administracji zakładu zgod- 
nie z art. 18 ustawy o czasie pracy, wy- 
dać nakazy z rygorem natychmiastowego 
wykonania i zwrócić uwagę zarówno ad- 
ministracji jak i robotnikom na konieczność 
przestrzegania regulaminu. 


3) W wypadkach niewątpliwego stwier- 
dzenia, że przekroczenia czasu pracy od- 
bywają się na skutek współdziałania robot- 
ników, nałeży pociągnąć do odpowiedzial- 
ności również—niezależnie od administra- 
cji—i winnych świadomego naruszania prze- 
pisów ustawy robotników. 

4) Przy opinjowaniu przez Panów Inspe- 
ktorów podań zakładów przemysłowych w 
sprawie przedłużenia czasu pracy, należy 
mieć zawsze na uwadze: a) stan bezrobc- 
cia w danym ośrodku, b) jak długo będzi. 
przedłużenia 


istniała konieczność pracy” 
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PIŁA” 


Najnowsza maszyna ` 
do rozwierania (szrankowania) pił 


wł S. GOLDHABER 


SKŁAD MASZYN I NARZĘDZI DO OBRÓBKI DRZEWA 


Warszawa, Al. Jerozolimska 45 — telafon 421-43 


Poznań, Skarbowa 3 — telefon 24-88 
221.90/2 


el jakiej liczby robotników dotyczy, d ja- 
kich kategoryj dotyczy (kobiety, młodocia- 
ni mężczyźni), e) czy zakład nie wyczerpał 
już normy 120 godzin i t. p. Podania na- 
leży popierać w wypadkach, o ile dotyczą 
pownej liczby specjalistów, których nie moż- 
na znależć w P. U. P. P., bądź też o ile 
dotyczą krótkiego okresu czasu, gdyż wów- 
czas nowozaangażowani robotnicy bezro- 
botni nie skorzystaliby na takiej chwilowej 
pracy—odwrotnie zaś, mogliby stracić na- 
byte uprawnienia. Natomiast w wypadkach 
występowania zakładów o przedłużenie cza- 
su pracy na okres dłuższy i dla tej kate- 
gorji robotników, których posiada w swo- 
jej ewidencji P. U. P. P., nie należy przy- 
chylnic opinjować, zwracając uwagę, ze 
właściwą drogą jest powiększenie liczby 
robotników. 

5) Dla uniknięcia wszelkich nieporozu- 
mień w wypadku uzyskania przez zakład 
zezwolenia Ministerstwa na godziny dodat- 
kowe, należy ogłoszenie powyższe podać 
do wiadomości robotników. 

6) W wypadkach systematycznego prze- 
kraczania obowiązującego ustawodawstwa 
przez dany zakłąd, pomimo kar administra- 
cyjnych i sądowych, należy żądać w oskar- 
zeniu zaktadow 
na kare bezwzględnego aresztu. W tych 
wypadkach zalecałbym Panom Inspektorom 
Okręgowym i tym Panom Inspektorom Ob- 


skazania kierownictwa 


wodowym, na terenie których znajdują się 
siedziby sądów okręgowych, odbycie spe- 
cjalnej narady z p. p. Prokuratorami Sa- 
dów Okręgowych z prosbą o popieranie 
oskarżenia w tym kierunku, jak również po- 
informowanie o wyjątkowo uporczywych 
zjawiskach lekceważenia ustawodawstwa 
ochronnego pp. Prezesów Sądów Okręgo- 
wych. 

7) Zwracam uwagę Panów Inspektorow 
na rozporządzenie Ministra Spraw We- 
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wnętrznych w porozumieniu z Ministrem 
Pracy i Opieki Społecznej w sprawie współ- 
działania policji państwowej z inspekcją 
pracy (Rozp. M. Spr. Wewn. w poroz, z 
Ministr. Pracy i O. S. z dn. 22/III 22 r. o 
współdziałaniu organów policji państwowej 
i władz samorządowych z Inspekcją Pracy 
Nr. 58 z dnia 2/VI 28 r.) celem wykorzy- 
stania pomocy organów policji szczególnie 
w zakresie przestrzegania zakazu pracy 
nocnej kobiet i pracy młodocianych, jak 
również czasu pracy w fabrykach dale- 
ko położonych od linij komunikacyjnych. 


8) W dalszym ciągu zalecam Panom In- 
spektorom prowadzenie ścisłej ewidencji 
spraw sądowych, wynikłych z oskarżenia 
inspekcji pracy, oraz śledzenie za biegiem 
spraw w poszczególnych instancjach są- 
dowych. W wypadkach jaskrawego na- 
ruszenia ustawodawstwa bezwzględnie po- 
lecam wnoszenie apelacji i osobiste popie- 
ranie oskarżenia. 


9) W stosunku do zakładów państwo- 
wych należy w razie stwierdzenia narusze- 
nia obowiązującego ustawodawstwa wyko- 
rzystać postanowienie art. 27 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o inspekcji 
pracy. 


10) Zwracam również uwagę, że w wy- 
padkach gdy w zakładzie pracy jest stwier- 
dzone systematycznie naruszanie prawodaw- 
stwa ochronnego i zakład pomimo wyro- 
ków sądowych nie stosuje się do obowia- 
zujących ustaw i jeżeli ze strony robotni- 
ków zajdzie wypadek odmowy wykonania 
czynności niezgodnych z prawem, dyrekcja 
nie może uważać takiej odmowy za powód 
do rozwiązania umowy z winy robotnika. 


Podając powyższe wskazówki Panom 
Okręgowym i- Obwodowym inspektorom 


Pracy do wykonania, proszę Panów Inspek- 


torów Okręgowych o nadesłanie sprawozda- 
nia o obecnym stanie rzeczy na terenie ich 


urzędowania. a 
Główny Inspektor Pracy. 


(—) M. Klott 


STOLARKĘ SOSNOWĄ 
w większych ilościach, również boki 
bezsęczne, deski środkowe i czubkowe, 
belki i deski podłogowe poszukuje się 
do kupna za gotówkę, pozatem dąb, 
olcha. brzost, buk i słupy telegraficzne, 
podkłady, kopalniaki, papierówka 


Elbracht & Begunk, Holzmakler 


Hannover, Geilbelstrasse 26 
Oierly w jez. niemieckim 


Ruch towarowy 


w- Gdańsku. 


Rada Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku komunikuje nam obrót to- 
warowy morski w porcie Gdańsk, za mie- 
siąc sierpień b. r. jak następuje: 


_ Rodzaj towaru Przybyło Wyszło 
Srodki żywności (prócz t. t. 
niżej wymienionych) 4.428 1.641 
Zboże  . 6.112 670 
Cukier — 2.412 
Sledzie 9.881 — 
Nawozy sztuczne i 
chemikalje 23,444 2.085 
Drzewo © . 4 — 66.281 
Cement . S — 6.543 
Materj. budowlane . Stil — 
Wegiel e e 2.430 438.788 
Łom . 3 ` o 22.411 — 
Żelazo wsz. rodzaju . 1.099 — 
Rudy 7.211 — 
Oleje i parafina 1.553 2.951 
Inne towary 1.311 2.791 
Razem 83.101 524.162 


Piły motorowe 
do ścinania drzewa. 


Notujemy coraz żywsze zainteresowanie 
przemysłowców dla pił motorowych do 
drzew i przecinania 
Tak więc znane piły „Rinco“, demonstro- 
wane w czasie od 16-23 ub. m. poczas 
Wojewódzkiej Wystawy Rolniczo Przemys- 
łowej w Białymstoku, zwróciły na się uwa- 
gę Pana Ministra Rolnictwa Niezabytow- 
skiego, a reprezentant fabryki ,,Rinco“ 
otrzymał jednocześnie zaproszenia kilku 
dyrekcji lasów państwowych do przepro- 
tartakach. 
Piły ,Rinco“ wyróżnione zostały dyplomem 


ścinania drewna. 


wadzenia cięć w lasach i na 


uznania, najwyższem odznaczeniem ekspo- 
natów zagranicznych. 


p= Najbliższe sprzedaże drewna 


ti październik Dyrekcja L. P. Radom — submisja na 100) m. sz. dłużyc sosnowych 

e Cé Dyrekcja L. P. Radom — submisja na 103 m. sz. kantówki sosn., 36,44 m. sz. 

` bali sosn., 100,34 m. sz. desek sosn. 71,75 m. sz. bali jodłowych i 14,97 m. sz. desak 
jodłowych z tartaku w Garbatce. 


12 D Nadlegniciwo Panstwowe Osie, (dyr. Bydgoska) — submisja ua 68 beczek 
dębowych, 36 świerkowych i 64 sosnowe. i 

15 = : Tartak Ocypel, na zlecenie Urzędu Skarbowego w Starogardzie (Woj. Pomorski:) — 
licytacja na 807 m. sz. desek różnych gatunków 

" D Nadleśnictwo Państwowe Woziwoda (dyr. Bydgoska) — submisja na 


782 m. sz. drzewa opałowego sosnowego, 1000 m. sz. drzewa opałowego brzozoweyu 
i 1043,31 m. sz. kopalniaków sosnowych. 

" Państwowy Bank Rclny w Wilnie — przetarg na sprzedaż lasu na wyrąb w maj. 
Budy, 45 ha., przeważnie papierówki 


16 - Dyrekcja L. P., Radom; submisja na dłużyce: 274,27 m. sz. dłużyc dębowych, 
334,54 m. sz. bukowych, 163,44 m. sz. sosnowych i 462,89 m. sz. jodlowych. 

17 D Dyrekcja L. P. Radom — submisja na 166,19 m. sz. debiny, w tem 56,44 debiny 
fornierowej i dyktowej. 

18 " Nadleśnictwo Panstwowe Szereszewskie (dyrekcja Wilenska) — submisja 
na drewno na pniu na obszarze 30,61 ha. 

» 5 Fundancja Szpitala Św. Wincentego A Paulo w Lublinie (gmach: Urzędu Woje 


wódzkiego) — przetarg na porębę zawierającą 2184 m. sz. sosny, 71,72 m. sz. dębu, 51,17 
osiki użytkowej oraz 500 m. sz. opału szczapowego i 700 m sz. gałęzi, wszystko na 
przestrzeni 7,58 ha. 


DESKI SKRZYNKOWE l | OSZWARY KOPALNIANE 
szerokości 10 do 17 cm., długości od 3 do 6 m. grubościl0 m/m. zakupują stale wszystkich wymiarów zakupuje stale 
SET Aer E A ROBERT SCHWUCHOW 
E E HOLZGROSSHANDLUNG 
Kores ondencja w jez. niemieckim 212.20/2 ALTENBURG IN THÜRINGEN 
Oferty w Jez. niemieckim 
214, 25/1 


EFEEEEFEELEZEEZEĘE| 


Spółka Akcyjna Przemysłowo a Leśną DROBNE OGŁOSZENIA 


om = |= = coco coo aaea e 


17 ES, 
LAG DREI ne 


Ka © On ij (stacja zę Lu- 
s f b i) b i je 17 
w WARSZAWIE, Pl. Zelaznej Bramy 1.1 Sete E op Ke 

TELEFON 255-16 czynności, Krak.-Przedm. Nr. 62. Warunki 


i wykazy szacunkowe są do przejrzenia 
Własne tartaki 


tamże. 215. 44.3 


eksploatacyj leśnych, wy- 
KIEROWNIK Hitny fachowiec, były LC 
cownik najwiekszych firm w Polsce, posia- 
dający pierwszorzędne referencje, specja- 
lista od fransportowania drzewa wodą, 
zmieni posadę. Oferty do Administracji 
„Drzewa Polskiego“ pod Nr. 216. 
216. 47 


INŻYNIER LEŚNIK, Sez 2 

j posiadu 7 lat 
samodzielnej praktyki taksacyjno-urzędze- 
niowej i administracyjno - eksploatacyjnej. 
Naukowa organizacja pracy, znajomość 
stosunków na Kresach Wschodnich i w 
Poznańskiem. Pierwszorzędne świadectwa 
i referencje. Poszukuje posady w prze- 
myśle, eksploatacji lub handlu. Łaskawe 
oferty: Marceli Ługowski, Warszawa, 


ul. Wspólna 4. 217. 42 


162.50/2 


PAPIERÓWKA ŚWIERKOWA — 40,000 m. p. 
DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH w Wilnie ogłasza sprzedaż papie- 


rówki świerkowej w drodze pisemnego przetargu (submisji) partjami od 5.000 do 
40.00) m. p. loco tor względnie stacja kol. w obrębie Dyrekcji Lasów. 
Pisemne oferty z nadpisem „SUBMIS JA.“ w zalakowanych kopertach, na- 
leży należy nadsyłać do Dyrekcji Lasów Państwowych w Wilnie (ul. Wielka Nr. 66) 
do dnia 1-go listopada 1928 roku. 
Zatwierdzenie sprzedaży zastrzega się Ministerstwu Rolnictwa. 


Dyrekcja Lasów Państwowych 


225.33/3 w Wilnie 
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Drewno sosnowe kopalniane ` 10.000 m 


DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH W WILNIE ogłasza sprzedaż kopalniaków, w drodze pisem- 

nego przetargu (Submisji) partjami od 1.000 do 10.000 m* loco tor względnie stacja kol., w obrębie Dy- 

rekcji Lasów. Drewno kopalniane będzie dostarczane w dłużycach oraz wyrzynkach o minimalnej długości 
2.50 m. i grubości w cienkim końcu 8 c/m. Termin dostawy oraz sposób zapłaty do omówienia. 


Pisemne oferty z napisem ,SUBMISJA“. w zalakowanych kopertach należy nadsyłać do Dyrekci La- 
sów Państwowych w Wilnie (ul. Wielka Nr..66) do dnia 1 listopada 1928 r. 


Zatwierdzenie sprzedaży zastrzega się Ministerstwu Rolnictwa. 


Dyrekcja Lasów Państwowych 
224.65/3 w Wilnie 


| PRZEMYSŁ LĘŚNY 
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| 


SPOLKA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOSCIA 
W WARSZAWIE, ULICA PIĘKNA Nr. 11, Telefon 321-81, 65-09 
WLASNE EKSPLOATACJE LASOW 1 TARTAKI 


MATERJALY WSZELKICH GATUNKOW DRZEW IGLASTYCH I LISCIASTYCH 
182. 65/2 
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Koc WARSZAWA, SOLEC 50, TEL. 221-92. 
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CENY OGŁOSZEN 


TARYFA KRAJOWA 
OKŁADKA I-sza str., dolny pas 30X200 mm — zł. 22).—, Il-ga i Ill-cia str., */, str. — zł. 420.—, !/, str. zł. — 250.—, */, str. zt. — 


150.—, IV-ta str. !/⁄ str. zł. 400.—, 1/, str. zł. 220.—, 1/, str. zł. 120.—. Ogłoszenia wewnątrz numeru: za 1 milimetr jednoszpaltowy 
przed tekstem — gr, 80, w tekście — gr. 90, za tekstem — gr. 75, drobne — gr. 15 za słowo. Od cen powyższych żadnych rabatów 
się nie udziela. Za terminowy druk administracja nie odpowiada. Strona = 3 szpaltowa. 

TARYFA ZAGRANICZNA, CENY W DOLARACH 
OKŁADKA: [-sza str. dolny pas 30X290 mm 30.—, I-ga i Ill-cia str., '/, str. 45.—, 1/, str. 30.—, !/, str. 20.—,IV-ta str. '/, str. 40,— 
1/, str. 25.— '/, str 15.—. Ogłoszenia wewnątrz numeru: 1 milimetr jednoszpaltowy: przed tekstem 0.15, w tekście 0,20, za tekstem 


0.15 drobne — 0.05 za słowo. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza Drzewna S-ka z ogr. odp. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Adam fad a-Bienkowsk 


Zakł. Graf. „ARBOR“, Warszawa, Solec 50, tel. 221-92 


